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Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 

Orz?d Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 11 I

Warunki prenumeratyt w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie tł. 2.58, na prowincji miesięcznie tł. 2.10, zagranicę tł. 9.11. Za zmian' adresu 90 gr.
C eny o g ło s z e ń : Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr. 40, nekrologi do 80 mm. gr. 20, powyżej I I  mm. gr 10, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie 

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-clo szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Czechosłowacja i±  terrorem
propagandow o-„bojó w karsk i m“

w  ramech porozumienia monetarnego Francj', Anglii i Ameryki
Klasa robotn icza nie pozwoli na żadne zm iany w  ustaw od aw stw ie  społecznym

Na zasadzie powziętych w śro­
dę decyzji Rządu francuskiego — 
frank francuski sprowadzony zo­
stał do poziomu niższego o 8 do 
9 proc, od kursu z ub. tygodnia. 
W  momencie, kiedy frank osiąg 
nie kurs ustalony w  pertrakta­
cjach przeprowadzonych z Anglią 
i  Stanami Zjednoczonymi, fundusz 
kontrolny nie pozwoli na jego dal 
szą znlzkę. Przewiduje się, że de­
finitywny kurs wynosić będzie 
175 — 180 w stosunku do funta 
szterlinga, a 35 do 36 w stosunku 
do dolara.

Przez ustalenie kursu franka na 
poziomie, na którym będzie on 
stabilizowany. Rząd zamierza o- 
siągnąć:

1) możliwość obrony waluty 
przed dalszymi atakami,

2) automatyczne skreślenie po­
życzek zaciągniętych przez państ 
wo w Banku Francji, a 1o dzięki 
rewaloryzacji zapasu złota,

3) powrót kapitałów do Fran­
cji i sukces zapowiedzianej poży­
czki na rzecz obrony narodowej. 
Co się tyczy tego ostatniego pun­
ktu, to przypuszcza się, że Rząd 
ograniczy się narazie do rozpisa­
nia małej pożyczki krótkotermino 
wej, któiaby nie przeszkadzała 
spodziewanej zwyżce rent. Rząd 
nie myśli, aby nowa dewaluacja 
pociągnęła nową zwyżkę cen i 
zwraca się przy tym uwagę, że o 
ile staty spadek franka wyniósł 
dotąd 110 proc., o tyle ceny zwyż 
kowały tylko o 55 proc.

Prasa paryska przyjęła nową 
dewaluację i zapowiedź stabiliza­
c ji franka z dużym spokojem jako 
zło konieczne.

• •

Sekretarz skarbu Ameryki Mor 
genthau potwierdził wczoraj w ia­
domość, że Rząd amerykański po­
zostawał w  ścisłym kontakcie z 
Rządem francuskim w sprawie no 
wej dewaluacji franka. Trzy pań­
stwa, które podpisały układ mo­
netarny to jest Anglia, Francja i 
Stany Zjednoczone współpracują

Generalna Konferencja Pracy nie dopuści do

ża d n y c h  z m ia n
w ustawodawstwie społecznym

Komitet wykonawczy Gene- przedniego wysłuchania opinii 
ralnej Konfederacji Pracy po | organizacyj robotniczych
zapoznaniu się z ostatnimi de 
kretami Kząau Daiadiera, ja­
kie zostały opublikowane 
w <Ł 3 maja, oświadczył, że nie 
może być mowy o żadnych 
zmianach w obecnym ustawo­
dawstwie społecznym bez u-

z sobą bardzo ściśle. Nowe obni-1 
żenie kursu franka nastąpiło w po 
rozumieniu i  w ramach układu wa
lutowego trzech wyżej wymienio. nister skarbu Marchandeau wspo- 
nych państw. I mniał o powrocie kapitałów do

Ameryka ma zezwolić na wywóz broni do Hiszpanii

Nieinterwencja p. Chamberlaina
Rząd angielski sankcjonuje udzia ł w o jsk  w łoskich w  Hiszpanii

Ambasador hiszpański w Lon 
dynie wręczył Rządowi angiel­
skiemu następującą notę:

„Rząd hiszpański z wielkim 
niezadowoleniem stwierdza, ze 
w listach dotyczących sprawy 
hiszpańskiej a wymienionych 
podczas układu angielsko-wlo- 
skiego z dn. 16 kwietnia, Rząd 
angielski zezwolił na pozosta­
nie wojsk włoskich wspomaga­
jących gen. Franco aż do ukoń 
czenia wojny.

Stanowisko to, będące w ja­
skrawej sprzeczności z poli­
tyką „nieinterwencji1* i uderza 
jąc w interesy Rządu hiszpan- j 
skiego w jego walce przeciwko 
obcym najeźdźcom nie jest zgo 
dne z zasadami, głoszonymi 
przez Rząd angielski o jego 
neutralności w stosunku do 
wojny hiszpańskiej.

Tolerowanie obecności wojsk 
włoskich w Hiszpanii nie sta 
nowi jedynie uznania interwen

Cenzura prewencyjna
wprowadzona została na Węgrzech

izba posłów w Budapeszcie 
przyjęła wczoraj znaczną więk­
szością głosów tekst nowej usta­
wy prasowej, wprowadzającej 
cenzurę prewencyjną.

Według nowej ustawy, wszyst-

przede wszystkim bez uprzed 
niego stwierdzenia istotnego 
braku sił roboczych na danym 
odcinku życia gospodarczego, 
co do którego projektowane 
są ewentualne odstępstwa od 
40-godzinnego tygodnia pracy.

KAPITAŁY WRACAJĄ 
DO FRANCJI.

W  swej deklaracji do prasy mi-

cji włoskiej w Hiszpanii, lecz 
nawet oznacza jej usankcjono 
wanie.

Rząd hiszpański biorąc po­
wyższe pod uwagę, uważa, że 
Rząd angielski czynem swym 
przeciwiającym się wszelkiej 
sprawiedliwości, skłonny jest 
popierać faszystów przeciwko 
prawowitemu Rządowi hisz­
pańskiemu ,i protestuje ostro 
przeciwko posunięciu Rządu 
angielskiego, wyrażonemu w 
wyżej wspomnianym liście.

Rozruchy na Jamajce
Krwawe walki między robotnikami i policją

Dzienniki angielskie donoszą o 
poważnych rozruchach robotni-

kie książki, broszury, ulotki, cza­
sopisma mają być przedkładane 
w jednym egzemplarzu władzom 
prokuratorskim celem przeprawa 
ilzenia cenzury jeszcze przed u- 
kończeniem tell druku. Jeśli wła­
dze prokuratorskie nie wystąpią 
do władz sądowych w ciągu 8-iu 
dni z wnioskiem o konfiskatę, od­
nośne wydawnictwo może byc 
kolportowane. Jeśli władze proKu 
ratorskie znajdą w danej książce, 
czasopiśmie czy ulotce znamiona 
przestępstwa, autor może być po­
ciągnięty do odpowiedzialności, 
nawet gdy druk te nie były kol­
portowane, lub nie ukazały się 
się w sprzedaży publicznej. Usta­
wa przewiduje następnie, że wła­
dze sądowe, rozpatrujące sprawę 
konfiskaty, mogą wydać zarządzę 
nie, zabraniające zamieszczania 
sprawozdań z procesu, a natoet 
jego wyroku w prasie. Wszyst­
kie istniejące czasopisma powinny 
ponownie uzyskać pozwolenie 
ich wydawanie.

Francji. W ciągu dnia wczorajsze 
go do godz. 12-tej powrócił do 
Francji przeszło 4 miliardy fran. 
ków. (PAT.).

„DAILY HERALD" O NOCIE 
■ RZĄDU HISZPAŃSKIEGO. •

„Daily Herald" pisze o nocie 
Rządu hiupańMtiego do Rządu an­
gielskiego, że przekreśla ona postu 
laty starannie opracowane przez 
Anglię, z których wynikałoby, że 
Anglia zachowuje neutralność w 
wojnie hiszpańskiej.

„Układ angielsko - włoski, zez­
wala mianowicie na obecność 
wojsk włoskich w Hiszpanii, aż do 
końca wojny, i to się nazywa nie­
interwencją według Rządu p. Cham 
berlaina i jak to wynika z jego listu

czych na wyspie Jamajce. W cią­
gu ostatnich dni doszło d1’ 
ostrych starć pomiędzy policją a 
robotnikami. Przedstawiciel „Dai 
ly Herald" w Kingston by? świad 
kiem strzelaniny, która wydarzyła 
się w poniedziałek. W czasie strze 
lańiny wywołanej przez strajku 
iących, 50 osób w tej liczbie wie­
le kobiet i dzieci odniosło rany 
Policja potwierdziła te dane 
Przeszło 100 osób aresztowano.

We wtorek po południu rozpo­
częła swe prace komisja, która 
ina zbadać przyczyny zajść. „D ai 
ly Herald" twierdzi, że powodem 
rozruchów było złe traktowanie 
robotników, którzy otrzymywali 
batdzo niskie p?ace, w  wielu wy­
padkach nie przekraczające 9 pen 
sów dziennie. Również warunki 
mieszkaniowe robotników są bar­
dzo złe. Wielu robotników opuś­
ciło swe nędzne siedziby i obo 
zuje pod gołym niebem.

S z c z ę ś l i w y  K raj
Irlandia miała... 6 więźniów poi tycznych 

a od wczoraj nie ma ani jednego
Premier de Valera zarządził j ćhną amnestią, gdyż liczba więź- 

wczoraj zwolnienie z więzienia 6 nićw politycznych w Irlandii wyno- 
wlęźniów politycznych. Zarządzę- sita właśnie 6 osób, 
nie to równoznaczne jest z powsze- j

Podczas gdy prasa „Trzeciej" 
Rzeszy natarczywie domaga się od 
Rządu Czechosłowacji „odpowie- 
czi" na żądania, postawione przez 
hitlerowskich Niemców sudeckich 
(, autonomia" i zerwanie paktu z 
Rosją) i podkreśla, że to są żąda­
nia „zjednoczonego narodu nie­
mieckiego", hitlerowcy używają 
też innych metod przekonywania 
Europy, jak straszne jest położenie 
Niemców w Czechosłowacji.

Oto w małym miasteczku au­
striackim, Freistadt^ na granicy

skierowanego do księżny a‘Atholl 
et „ fa irp la y ".

1600 własKitn żołnierzy
wylądowało znowu

w  r t a a y k s i e
1600 włoskich żołnierzy, pośród 

których wielu oficerów, wylądowa 
lo w Kadyksie 29 kwietnia, żołnie­
rze cl przybyli okrętem hiszpań­
skim, któremu towarzyszył włoski 
krążownik.

Tego samego dnia wylądowało 
w Kadyksie 2.000 Marokańczyków. 
Wszystkich skierowano natych­
miast na Madryt.

Rząd amerykański
za

do Hiszpanii
Czynniki rządowe w Waszyng­

tonie zdecydowały się poprzeć 
wniosek sen. Nye, zmierzający do 
położenia kresu embargo broni 
do Hiszpanii. Wniosek ten bada 
ny jest obecnie przez senacką ko- 
misję spraw zagranicznych, która 
prąeśle go z przychylną opinią 
senatowi.

Dl

0  zjednoczenie Irlandii
„The Irish Press" podkreśla, że okład 

angiel-Ac • irlandzki ■ dotyczy tylko pe­
wnych specyficznych spraw, nie obej­
mując najważniejszej ae wszystkich — 
sprawy podziału kraju. Sprawa ta po­
została w zawieszenia i tak dłu^o, jak 
tkwiąca w niej niesprawiedliwość nie 
zostanie naprawiona, nie może być mo­
wy o ostatecznym i zadowalającym osu­
nięcia trndn^?ci w stosunkach pomię­
dzy W. Brytanią i  Irlandią. Poza tym.

czechosłowackiej, ulokowała się 
bojówka hitlerowska „Sztandar 
11", ta sama, która prowadziła ak­
cję terrorystyczną w Austrii, za­
kończoną zabójstwem Dolltussa.

Bojówka ta należy do najbar­
dziej rozwydrzonych jednostek, u- 
żywanych przez hitleryzm do robo­
ty prowokacyjno - terrorystycznej, 
jest ona uzbrojona w dynamit, 
bomby, granaty ręczne. Zadaniem 
jej jest prowokowanie zajSć, ma­
jących wykazać — w danym wy­
padku — że wśród Niemców sa- 
deckch panuje wrzenie i że wtadze 
czeskie nie są w  stanie utrzymać 
porządku.

Jedna z metod tej bandy polega 
na tym, że część jej, prowokując 
zatarg z policją, odciąga je j uwa­
gę od zamachu terrorystycznego, 
dokonywanego przez inną część 
bandy. Jeżeli w  dodatku policja a- 
resztuje dywersantów, to banda 
później wysuwa swoje „a lib i" i w 
w ten sposób dowodzi swej „nie­
winności" w sprawie zamachu.

Dość, że w Freistadt działa już 
siła „dynamiczna" hitleryzmu w  
postaci bandy terrorystycznej.

Kilka dni temu przypomnieliśmy, 
że Węgry równolegle z Niemcami 
wywierają nacisk na Czechosło­
wację celem odzyskania utracone­
go na je j rzecz obszaru.

Otóż okazuje się, że Niemcy; po­
pierają tę akcję. Radio niemieckie 
parę dni temu poświęciło aż 20 mi­
nut na odczytanie żądań Węgier­
skiej L igi Rewizjonistycznej. Żąda 
nia te są takie same, jakie wysuwa 
Henlein dla Niemców. Liga zwraca 
się do „Europy" z upomnieniem, 
żp „w  interesie Europy, nie cierpią 
cym zwłoki, jest natychmiastowa 
rewizja całego politycznego stanu 
rzeczy w Czechosłowacji".

Prezydent R.P.
zwiedza C.O.P.

W czwartek, dn. 5 b. m. Pre­
zydent Rzeczypospolitej udał się 
specjalnym pociągiem na objazd 
centralnego okręgu przemysłowe­
go, celem zap-cznania się z inwe­
stycjami i pracami, prowadzony­
mi na tym terenie.

pisze gazeta, jesteśmy przekonani, że »• 
kład zostanie przyjęty przez naród ir­
landzki z wdzięcznością, jako najlepszy 
ze wszystkich, jakie dałyby się w istnie­
jących warunkach osiągnąć. Zniesienie 
karnych taryf celnych n«. produkty ir­
landzkiego rołnictwr jest największym 
z dobrodziejstw, na jakie farmer ir­
landzki mógłby liczyć. Jest to równozna­
czne z zachowaniem dla niego 5.000.0'M) 
funtów szterlingów rocznie, które pła­
cił dotychczas pod postacią ceł. Zwa­
żywszy. że Rząd brytyjski żądał począ­
tkowo sumy 100.000.000 f. s«t. tytułem 
spłaty wszystkich rzekomych zobowią­
zań finansowych Irlandii, sprowtdzenie 
tej sumy przez układ do teysckości 
I0.00b.000 I. szterl. stanowi drugi zno­
wu wybitny sukces, osiągnięty przez ne­
gocjatorów irlandzkich. Powzięte przez 
Rząd brytyjski zobowiązanie nonięcia 
w ciągu bieżącego roku załóg wojsko­
wych w trzech portach irlandzkich jest 
równoznaczne z przywróceniem całko, 
witej suwerenności Irlandii.



Sprawy hiszpańskie Przegląd, prasy
CELE WOJNY REPUBLIKI HISZ 

PAŃSKIEJ.
Dnia 30 kwietnia Rząd hiszpań­

ski złożył na ręce prasy krajowej 
i cudzoziemskiej uroczyste oświad 
czenie o celach wojny, do których 
zmierza.

Oświadczenie składa się z -13 
punktów.

Pierwszy mówi o całkowitej nie 
podległości Hiszpanii i  jej posia­
dłości kolonialnych;

drugi — o uwolnieniu ziem hi­
szpańskich od najeźdźców;

trzeci — o ustroju republikań­
skim Hiszpanii, opartym na „za­
sadach czystej demokracji', wyra­
żonej przez wolę ludu w  powsze­
chnym głosowaniu;

czwarty — o ustroju prawnym 
i społecznym Republiki. Określi 
go plebiscyt po zakończeniu w oj­
ny;

punkt piąty mówi o autonomii 
poszczególnych narodowości w  ra 
mach Republiki;

szósty — o gwarancji swobód 
osobistych;

siódmy — o gwarancji ,,włas­
ności legalnie zdobytej w  grani­
cach. zakreślonych przez interes 
państwa I obronę należną siłom 
produkcyjnym". Inicjatywa pry­
watna znajdzie tamę tam, gdzie 
zaczyna się gromadzenie bogactw 
kosztem wyzysku obywateli i unie 
możliwia się kontrolę państwa nad 
życiem gospodarczym i społecz­
nym;

punkt ósmy mówi o „głębokiej 
reformie rolnej", likwidującej feo- 
dalłzm i pół-feodalizm hiszpański;

punkt dziewiąty dotyczy gwa­
rancji ustawodawstwa społeczne­
go dla świata pracy; 

dziesiąty punkt mówi o kultu­
ralnych, fizycznym I  moralnym ro 
zwoju rasy;

Jedenasty punkt zapewnia armii 
niezależność od wpływów partyj­
nych I wyznacza jej strżbę w o- 
bronie narodu I jego niepodległo­
ści;

punkt dwunasty potwierdza prze 
pis konstytucji hiszpańskiej, rugu 
jący wojnę ze stosunków między­
narodowych. Polityka zagranicz­
na Hiszpanii opiera się na Lidze 
Narodów, na wierności do trakta­
tów  i na obronie praw Hiszpanii, 
jako państwa śródzlemno-mor- 
skiego;

wreszcie punkt 13-ty zapowia­
da szeroką amnestię dla wszyst­
kich Hiszpanów, pragnących

W  sobotę i w  n iedzie lę
pism o nasze uRaże s ie  
w  zw ię k s zo n e j o b le lo ś .i

Zamówienia nrwimuje nasza Administraiia Centralna 
Warszawa, Warecka 7. tel. 5.13.80
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Jak wiadomo, Sąd Grodzki 
Warszawie wyrokiem z dnia 10 
iipoa 1936 r. skazał adw. Zygmun­
ta Hofmokl • Ostrowskiego (ojca) 
za niewłaściwą — zdaniem Sądu 
— krytykę obozu odosobnienia w 
Berezic Kartuskiej podczas prze­
mówienia na sali sądowej na ka­
rę pozbawienia prawa wykonywa­
nia zawodu przez dwa lata, a War 
szawaka Rada Adwokacka po u- 
prawomoonieniu się wyroku skre­
śliła p. Hofmokl - Ostrowskiego z 
listy adwokatów.

Przeciw temu postanowieniu 
złożył adw. Hofmokl • Ostrowski 
skargę, wywodząc, iż skreślenie z 
listy zawiera pozbawienie praw

Z sali sądowej s to icy  
Czy gen. Z ago rsk i n ie ży je ?

biura personalnego M. S. Wojsk, 
z prośbą o podanie daty i miejsca 
urodzenia gen. Zagórskiego.

IK.

współpracować z Rządem i w y­
powiada się z całą stanowczością 
przeciw polityce zemsty ł  repre­
sji po wojnie. Polityka taka by­
łaby zdradą wobec Hiszpanii.

Jak widać z programu Rządu, 
nie ma w nim ani krzty „bolsze- 
wizmu", jest to program szczerej, 
prawdziwej demokracji; program 
całkowicie różny od programu fa­
szystów hiszpańskich, którzy, zć 
nim jeszcze Niemcy i Włosi opa­
nowali Hiszpanię, pośpieszyli się 
z zapowiedzią skucia narodu hisz 
pańskiego w kajdany niewoli, a w 
każdej zdobywanej miejscowości 
urządzają krwawą rzeź wśród mie 
szkańców.

PROTEST RZĄDU PRZECIW 
UKŁADOWI ANGIELSKO-WLO- 

SK1EMU.
Rząd hiszpański przesłał za po­

średnictwem posła w Londynie 
protest przecłw tej części układu 
włosko -  angielskiego, która do­
tyczy wycofania wojsk włoskich z 
Hiszpanii.

Jak wiadomo, układ zezwala 
Włochom na wycofanie wojsk do­
piero po zakończeniu wojny.

Rząd hiszpański ostro protestu­
je przecłw temu niesłychanemu 
„porozumieniu", stwierdza, że 
punkt ten przekreśla myśl I znaczę 
nie nieinterwencji ,że stanowi wy 
raźny dowód sprzyjania rokosza­
nom I wrogiego stosunku do pra­
wowitego Rządu.
PREZ. CAMPANYS DO ROBOT­

NIKÓW I ŻOŁNIERZY.
Z racji święta 1-go Maja, który 

był w Hiszpanii świętem wzmożo­
nej pracy na rzecz potrzeb wojen 
nych, prezydent Katalonii Compa 
nys wygłosił następujące przemó­
wienie do robotników i żołnierzy: 

„W y  bronicie cywilizacji, go­
dności ludzkiej i  wyzwolenia 
ludzkości, bronicie praw pracy, 
wolności I  pokoju. Jesteście bo­
haterami zwrotnego momentu 
dziejowego. Serca wasze są go­
rące. ręce — ze stall. Pozdra­
wiam was. bracia mol! 

Pozdrawiam was, robotnicy
fabryk I hut I kopalń, was wszy 
stklch, co produkujecie, jedno­
czycie swe wysiłki i ofiary i o- 
bowiązkł z czynnikami zwycię­
stwa, który lud zdobędzie mocą 
mięśni i ducha.

Po dwóch latach walki ze 
zdradą wewnętrzną I z potężny­
mi armiami obcymi, świat jest

publicznych i obywatelskich praw 
hon orow ych  na zaw sze, a tego ro­
dzaju sankcja połączona jest we­
dle art. 52 k. k. tylko przy zasą­
dzeniu na karę śmierci lub hezter 
minowe więzienie.

Naczelna Rada Adwokacka na 
posiedzeniu w dniu 19 marca pod 
przewodnictwem dzickcna adw. 
Ludw ika Domańskiego, przy udzia 
le delegatów z Poznania, Krako­
wa, Lwowa, Wilna i Katowic, po 
wysłuchaniu wyjaśnień żalącego 
się, uchyliła  decyzję  okręgowej 
R ady  A dw okack ie j przywracając  
adw. H o fm okl • Ostrowskiego we 
w szystkich  prawach, k tó rych  g o  w  
l  instancji pozbawiono-

W stoczni im. Ordżonlkłdze 
oraz w  stoczni Nikołajewskiej bu 
dują się obecnie dwa wielkie *a 
macze lodów „S ta lin" i „Łazarz 
Kaganowlcz". Łamacze te będą 
największymi ze wszystkich do­
tychczas istniejących na świecie i 
będą najbardziej nowocześnie u 
rządzone. Np. „S ta lin" będzie

zdumiony waszym oporem, o- 
twlerającym drogę do odzyska­
nia obszarów, do niepodległoś­
ci 1 wolnośd demokratycznej Re 
publiki hiszpańskiej*.

POMOC ROBOTNIKÓW. 
Pomoc materialna, okazana Hi­

szpanii republikańskiej w artyku­
łach pierwszej potrzeby, za po­
średnictwem Międzynarodówki So 
cjallstycznej i Zawodowej, przed­
stawia się cyfrowo do końca kwie­
tnia r. b. jak następuje:

5.185.586 ton (żywności, ubrań 
i t. d.) wartości 29.661.289 pezet.

P od zięko w an ie

Warszawy robotniczej
Warszawski Okręgowy Komitet 

Robotniczy PPS. okłada podzięko­
wanie Zarządowi m. ot. Warszaw}’ 
za bezinteresowne udzielenie Tea­
tru Wielkiego w dniu 1 Maja na 
urządzenie Akademii, jak rów­
nież Spółdzielni Pracy Artystów 
i Pracowników Opery Warszaw­
skiej, wszystkim orkiestrom, ucze­
stniczącym w pochodzie i ich kie­
rownikom, a specjalnie orkiestrze 
Elektrowni Warszawskiej, grają­
cej także na Akademii 1 Majowej 
Młodzieży w Teatrze „Wielkiej 
Rewii", ob. Ładcszowi za zorga­
nizowanie części artystycznej na 
Akademii w Wielkiej Rewii i ze­
społowi „Placówki żywego słowa

Jeszcze o procesie M chalskiego
12-ty dzień procesu
i  ranne godziny 

świadkowie w  procesie Michalskie­
go nie staw ili s ię  1 Sąd zmuszony  
byt zarządzić kliku godzinną przer­
wę.

Adw. Pragier obrońca oskarżo­
nego zglostł 2  wnioski: pierwszy 
dotyczył sprawdzenia czy adw. N a­
tan Groskopf w yjechał do Poleaty- 
ny lekalnle i  czy istniało przeciwko 
niemu dochodzenie sądowo - śled­
cze. Adw. Groekopf —  o którym  
ak t oskarżenia mówi, że był w bli­
skim  kontakcie z osk. Michalskim  
—  jest  obecnie przewodniczącym I- 
zby Przem ysłowo - Handlowej Pol­
sko • P alestyńskiej w  Te!-Avivie.

Prokurator wypowiedział s ię  prze 
elw ko tem u wnioskowi, l Sąd odda­
lił wniosek.

Wniosek drugi dotyczył zażądania 
z M lnlsterium Skarbu akt dyscyplt 
narnych, urzędnika skarbowego Ko- 
■trzewskiego, który m a 2a sobą 2  
w yroki Komisji Dyscyplinarnej. —  
Sąd wniosek ten  uwzględnił.

N astępnie zeznaw ał św iadek Gut­
kowski, kierownik izby
w  Warszawie, który w  roku 
był radcą M lnlsterium Skarbu taty  
kał się z  osk. Michalskim, co nic o- 
beszło aię bez scysji z  oskarżonym. 
Michalski polecał mu skierować sze  
rog spraw podatkowych do umorze­
nia, przeciwko czemu świadek opo­
nował.

W grudnie J 032 r. M ichalski mó­
wi! świadkowi, iż wice min. Starzyń  
ski wychodzi z m lnlsterium  do B.
G. K. 1 chcc um orzyć przed tym  jak

Największe na świecie
łam acze  lodów

Samoloty w yra’ ow ały  załogę
statków sowieckich uwięzionych w lodach

Władze sowieckie opublikowa­
ły  sprawozdanie lotników sowie 
ckich Gołowina, Aleksiejewa i 
Orłowa, którym przy pomocy sa­
molotów polecono ewakuąwać pa 
sażerów i załogi łamaczy lodów: 
„Sadko", „Siedow" i „M aiygin". 
Jak się okazuje, lotnicy przewie­
źli na swych maszynach na ląd 
stały 184 ludzi. Na pokładach po

PO ODCZYCIE I WYWIADZIE.
W  prasie w  dalszym ciągu roz­

brzmiewają echa ciekawego odczy 
tu i  wywiadu p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego.

„Czas" zjadliwie oświadcza pod 
adresem p. Miedzińskiego, że za­
pewne umyślnie spowodował wy­
wiad z p- Kwiatkowskim, by tro­
chę podnieść autorytet OZON-u; 
albowiem w swym odczycie p. 
Kwiatkowski nic o OZON-ie nte 
powiedział, i dopiero w  wywia­
dzie podkreślił trochę rolę O. Z.
O. N-u.

I-go Koła Oświatowego" za produk 
cję artystyczne, tow. N. Zarem­
binie za zorganizowanie części a r  
tystycznej na Akademii 1 Majowej 
w Teatrze Wielkim i zespołowi 
..Sceny Robotniczej" za produkcje 
artystyczne, Kierownikowi i chó­
rowi Robotniczemu przy Radzie 
Zawodowej m. Warszawy za wy­
sokiej wartości produkcje wokal­
ne na Akademii w Teatrze Wiel­
kim, oraz tym wszystkim, którzy 
przyczynili się do zorganizowania 
manifestacji i uświetnienia Aka­
demii 1 Majowej w Warszawie.

WARSZ. OKR. KOM. ROB. 
P. P. S.

najwięcej zaleg łości podatkowych. 
Świadek bardzo tem u aię dziwił.

Świadek w ylicza szereg wypad­
ków, w  których M ichalski dawał 
mu do wykonania wnioski o  umorzę 
nis zaległości podatkowych bez de­
cyzji Mlnlsterium.

Świadek m ówi następnie o fakcie  
iż  firm a „Cwcjko" m iała zaległości 
180 ty s. zł. Izba Skarbowa uważała  
za m ożliwe rozrezyć tę  sumę na ra­
ty  po 15 ty s . M ichalski kazał roz­
łożyć na raty po X —  2 tysiące zł. 
św iadek uważa, że w  tej sprawie 
g łos decydujący m iał Jedynie Mi­
chalski. Inspektor Kola no weki mó­
w ił świadkowi, że przedstawiciel flr 
m y „ciskał się" u niego w  gabine­
cie, dom agając się. aby raty  zmnlej 
szono, gdyż on n ę  Jut tak umówił 
z Michalskim-

B yły również i  inne firm y, któ­
rych zaległości przekraczały sto  ty­
sięcy złotych, a  którym  rozkładano 
zaległość na drobne raty.

r. x.

UST WACHA

młał szereg laboratoriów, nie­
zbędnych do badań podbieguno­
wych, a także będzie zaopatrzony 
w 2 katapulty do wyrzucania z 
pokładu samolotów.

W stoczni Ordżokinldze budują 
się podobno również dwie wielkie 
łodzie podwodne zamówione przez 
Rząd chiński.

zostało tylko 33 marynarzy do 
statecznie zaopatrzonych w pro 
wianty I paliwo.

Dobre samopoczucie
zależy od dobrego stanu zębów, o  
które każdy powinien dbać. N ależy  
sta łe  pielęgnować zarówno zęby, jak  
i  jam ę ustną. Kto codziennie pielę­
gnuje zęby (Molem, utrzym a  
zdrowo aż  do późnej starości.

„Zielony Sztandar" żąda słusz­
nie czynów:

„N ie m am y zamiaru w ątpić w  
to, IŻ wyw ody p. wicepremiera po 
dyktowane aą najlepszą wiarą 1 
najlepszą wolą, to  też  odnieść się  
do nich m ożemy ty lk o  a sym patią  
< usnaniem . Nieraz deklarowaliś­
my, że  każdy w yaiłek zmierzają­
cy  do przywrócenia normalnych 
stosunków w  państw ie 1 urzeczy­
w istnienia znanych postulatów  
chłopskich spotka się z  żywym  
oddźwiękiem w Stronnictwie Lu­
dowym 1 poparciem  Stronnictwa

łą  szczerością mówimy, iż  nie 
chcem y przeceniać katow ickie)  
m ow y, bo nie w w m y, cey  na sto. 
w am i p. w iceprem iera p rzy jd ą  ry  
chło c zyn y  rządu".
„Zielony Sztandar" powiada, że 

obecna .mocna ręka", stosowana 
wobec ludowców, bynajmniej nie 
stwarza „atmosfery do przyjęcia 
bez zastrzeżeń słów p. wicepre­
miera o pojednaniu"...

TUPET BEZ M IARY-

„Prometejska" (L  zn. propagu­
jąca wyprawę na ZSSR) „Myśl 
Polska" żąda skasowania (!) św ię  
ta robotniczego ( I  maja) I płaze 
tak:

„Obok m aflj, świadomie dążą­
cych do zanarchlzowanla stosun­
ków w  Polsce, niemniej szkodliwe 
aą nieświadome czy na wpół św ia­
dome aarapdrto tych m aflj —  a- 
grupowania spod czerwonego  
sztandaru, służące międzynarodów  
ce takim  czy  innym  numerem o- 
znaczonej, głoszące  etabotć  Pol­
s k i  ( ? )  w  sw ych bartach. Patrio­
tyzm  sw ój naw et obnoszą, P ola­
kam i s ię  m ienią (U )  —  lecz cóż z 
tego?  Może są  i uczciw i, 1 konse­
kwentni w  sw ej am bic ji osobiste}, 
Ole w  służbie dobru Polski. Zebrał 
tych łudzi Komendant Piłsudski 
pod czerw ony sztandar, gdy sztaa  
dar ten był w  w alce z  gnęblclelem  
Polski. Lecz ludzie cl pozostali 
pod nim  i  wtedy, gdy cn  się stał 
sztandarem  najw iększych  naszych  
wrogów".

Zaiste, trudno w  jednym ustępie 
zebrać więcej łgarstw i nonsen­
sów. Najlepsze to „Polakami się 
mienią" — o partii, któia pierw­
sza i  (wówczas) jedyna walczyła 
z bronią w  ręku o Niepodległość!

Ale rozumiemy, o co chodzi au­
torowi. Chcc wyprawy na wschód, 
oczywiście wspólnie z Hitlerem, 
czyli uzależnienia Polski od „Hl-eJ 
Rzeszy". A myśmy przejrzeli te 
„prometejskie" piany. Stąd gniew.

Ale prosimy o zmianę tonu, — 
na przyzwoitszy! Bo inaczej pp. 
„prometejczycy" otrzymają przy, 
krą lekcję.

ECHA ROZMÓW 
W  LONDYNIE.

Rozmowy francusko - angiel­
skie w  Londynie wywarły na ca­
łym świecie wielkie wrażenie. Pi­
saliśmy o nich i  będziemy pisać 
obszernie.

Ciekawą korespondencję z Lon­
dynu o tych rozmowach umiesz­
cza ,,Czas“  i stwierdza w niej wiel 
kie znaczenie wizyty, a zarazem 
wielkie niezadowolenie (w  Anglii) 
z polityki Chamberlaina wobec 
Wioch i Niemiec:

„Otóż zw c lennicy Edena widzą  
w  ustępliwości Chamberlaina w o­
bec Rzym u tak  w ie/kłe osłabienie  
prestliw  An glii, t e  jem u przypisu­
ją  obniżenie Jej roli w  sprawach 
Europy środkowej. Nauczono « ę  
w  Berlinie — te k  twierdzą Edeni- 
śc i i  ChurchlUowcy —  nie nas ta ­
w iać  ucha na głosy  angielskie. —  
P rzyszłość sytuacji mocarstwowej 
A nglii zależeć będzie od tej siły  
m orskiej. Jaką ona potrafi w  mo­
m encie ukończenia sw ych zbrojeń 
przedstawić św iatu i od stanu flo­
ty  wojennej Niem iec w  tym  sa­
m ym  okresie". |
Przeciwnicy polityki Chamber­

laina wskazują na „mgiistość 1 
niereaność" warunków porozumi 
nta z Włochami (wycofanie „o- 
chotnlków" z Hiszpanii).

W sprawie Czechosłowacji—pi - 
sze korespondent — Francuzom u- 
dało się przekonać Anglików, iż 
zdobycie Czechosłowacji przez 
Niemców spowodowałoby duże 
niebezpieczeństwa, bo Niemcy za­
władnęłyby czeskim przemysłem 
wojennym (zakłady Skody):

„To też  według pewnych Inter­
pretatorów Intymny cn rozmów  
francusko -  angielskich sprawa 
Czechosłowacji nabrata na grun­
cie Londynu pew nych  rum ieńców  
po bardzo bladym w yglądzie na 
w stępie rozmów na Downing  
Street".

W OBRONIE HITLERYZMU.

„Warszawski Dziennik Narodo­
w y" — wierny swej hitlerofilskiej 
postawie -  BRONI HITLERYZ­
MU (!) przea zarzutem, że zwal­
cza on katolicyzm. To me hitle­
ryzm — pisze — jako doktryna 
nacjonalistyczna, zwalcza kościół 
katolicki! To zwalcza po prostu— 
dawna „tradycja" (!)

„Walka z  Kościołem  w  R zeszy  
w ynika nie z  przesłan ek  do k tryn y  
nacjonalistycznej, a le  a  tradycji 
niem ieckich , znacznie starszych  
niż t e  doktryna. Od wieków Nlem  
cy były ośrodkiem w alki z R zy­
mem papieskim. Walk* ta  prze­
chodziła różne napięcia 1 przybie­
rała rozliczne form y, przepajając. 
całe życie publiczne, szczególnie  
północnych N iem iec. Oceniając 
przeto wypadki wobecnej Rzeszy, 
potrzeba rozróżnić, co z  nich po­
chodzi od nacjonalizmu, a  eo od  
tych  sta rych  tra d y cy j niem ieckich  
1 nie m ieszać ze  sobą rzeczy róż­
nych".
„N ie z przesłanek doktryny” ?... 

Ależ to logiczny nonsensl Albo 
ignorancjal Radzimy wziąść do rę 
ki Rozenberga „M it"  lub tegoż a- 
utora „An die Dunkelmanner", i  
wówczas każdy czytelnik się prze 
kona, że hitleryzm zwalcza kato­
licyzm WŁAŚNIE ARGUMENTA­
MI DOKTRYNY NACJONALIS­
TYCZNEJ! W  „Dunkelmanner" 
Rosenberg wyraźnie pisze. źe na­
cjonalistyczna doktryna hitlerow­
ska nie może śderpieć, by ośr#’  
dek dyspozycji kościelnej znajdo­
wał się poza Niemcami — w Wa­
tykanie!

Pocóż fo maskowanie rzeczywi­
stości? By obronić hitleryzm? By 
osłonić własne nacjonalistyczne 
stanowisko?

K. CZ.

KAPELUSZE

w wielkim 
wyborze 

p o le c a
MIECZYSŁAW WOLSKA «.
KRAK. PRZEDM. 8» (PI. Zamkowy)

P o ż a r
na parowcu

Wczoraj na pokładzie parowca, 
,La Fayette" wybuchł pożar. 0 -  

gień, który powstał w  kotłowni, 
rozszerzył się na bańki z mazutem 
i pomimo wysiłków straży ognio­
wej, zaatakował wewnętrzne urzą 
dzenie parowca. Trzydziestu stra­
żaków zostało odciętych przez pio 
mienie i z wielkiemi tylko trudnoś­
ciami -udało się ich uratować. Ca­
łe urządzenie luksusowe parowca 
zostało zniszczone. Straty są zna­
czne.

przy P R Z E Z IĘ B IE N IU

laką beiziem y mieli
feSla •

W dalszym  ciągu pogoda słonecz­
na o przejściowym  wzroście zach­
m urzenia w godzinach popołudnio­
w ych. Po chłodnej nocy, dniem tem  
peratura nie pow yżej 15 sL, w iatry  
zachodnie, na wybrzeżu um iarhowa  
ne, poza tym  siabe.

Sąd Okręgowy ogłosił decyzję
w  procesie o uznanie zaginionego
gen. Zagórskiego za zmarłego.

Sąd postanow i! zw róc ić  się do
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„Ozonu** dzień pierwszy

Skutki wielkiego nieporozumienia A jednak!...
Endeckie zygzaki polityczne. Czy Niemcy idą na wschód?

Nasz stosunek do Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego nie za­
leży od takich albo innych prze 
sunięć personalnych, czy nawet 
taktycznych wewnątrz samego 
Obozu. Stosunek nasz wynika 
z naszego pojmowania potrzeb 
kraju, z naszego pojmowania 
dążeń i nadziei mas pracują­
cych Polski. Dlatego, pisząc o 
zdarzeniach ostatnich na tere­
nie „Ozonu" (zdarzenia te wy­
wołały w społeczeństwie zain­
teresowanie istotnie duże), mo­
gę zachować bezstronność — 
że tak powiem — idealną. Spo 
kojna i bezstronna ocena jest 
wszakże potrzebna, chociażby 
z tego względu, że przebieg o- 
wych zdarzeń potwierdza w sto 
pniu niemałym przewidywania 
nasze z przed wielu miesięcy.

Pierwsza koncepcja p. pułk. 
Adama Koca była jasna i dla 
niewtajemniczonych. P. Koc 
pragnął przystosować „Ozon", 
jego ideologię i jego plany, do 
tych prądów w społeczeństwie, 
które przywykliśmy nazywać 
prądami „narodowymi". P. Koc 
zdawał się sądzić, że w tych 
właśnie prądach tkwi jakaś swo 
ista „dynamika", że maszerują 
one naprzód niby „siła fatalna", 
że ogarniają całą Rzeczpospoli­
tą Włączył tedy do sumy idej. 
pojęć i haseł dawnego obozu „sa 
nacyinego" (tego — z okresu 
BBWR i p. Sławka) szereg idej, 
pojęć i haseł, zaczerpniętych ze 
skarbnicy ruchu „narodowe­
go", zlekka to-to wszystko stu- 
szował, ostre kanty wygładził 
„na zakrętach" złagodził, i na 
takiej podstawie zaproponował 
narodowi — „konsolidację". Re 
aakcja „Czasu" nazwała kon­
cepcję p. Koca

„konsolidacją na prawo**; 
miała bodaj słuszność, bo i sam 
p. pułk. Koc w artykule wstę- 
nym pierwszego zeszytu „Mło­
dej Polski" przeciwstawił „swo 
ją" konsolidację — „fcJksfron- 
towi", nie bacząc, że w opinii no 
wych p. Koca przyjaciół „fołks­
front" zaczyna się mniej wię­
cej od Paderewskiego...

Konserwatyści przyklasnęli. 
Może przy okazji uda się spła­
wić p. min. Poniatowskiego? 
„Słowo" wileńskie ubrało się w 
szatki zgoła antymasońsko-„na- 
rodowe . Miała się rozpocząć 
idylla „na prawo" z p- Rutkow 
skim w roli „fiihrera" - pośred­
nika". Za p. Rutkowskim stał, 
jak o tym wszyscy wiedzieli, p. 
B. Piasecki, „jeden z najwybit­
niejszych ludzi w Polsce", wed­
ług przyjacielskiej i niewątpli­
wie szczerej oceny tegoż p. Ru­
tkowskiego.

Pozwoliłem sobie już podów­
czas zwrócić uwagę publicznie 
(bo na szpaltach prasy) p. Ko­
cowi, że jeżeli ktoś chce w 
warunkach rzeczywistości pol­
skiej „konsolidować" się z ru­
chem „narodowym", — to nale­
ży „konsolidować" się po pro­
stu ze Stronnictwem Narodo­
wym. Bo to jest „ogólno - kra­
jowa" siła realna ruchu „naro­
dowego". Skoro Dmowski — to 
Dmowski bez pośredników. Dla 
czego Dmowski w wykładni p. 
Rutkowskiego, współpracowni­
ka akurat „Małego Dzienni­
ka"? Nie wiem (zupełnie szcze­
rze!), jak tam było. Czy byłv 
próby? czy nie było prób? czv 
były rokowania? czy nie było 
rokowań? Dość, że

„powstał tak i ambaras: 
dwoje nie chciało naraz.-"

Grupa „ABC." takoż nosem 
kręciła. Pozostała na placu gru­
pa „Falangi". Na widowni fun­
kcjonował p. Rutkowski. Za 
kulisami stał p. B. Piasecki. Nie 
dawne komunikaty „Ozonu" 
swierdziły, że wszyscy o tym 
wiedzieli oddawna. Istotnie 
wszyscy o tym wiedzieli odda­
w n a .. . ,  może z wyjątkiem p. Ko­
ca. Do psychologii p. Koca pa­
suje doskonale przypuszczenie 
że wprowadził on do „Ozonu" 
— konia trojańskiego całkiem 
bezwiednie. Bardzo byó może-.

To był „Ozonu" — dzień pier wszy.
Dlaczego pękło właśnie tego 

dnia, właśnie na „odcinku" p. 
Budzyńskiego, a nie p. Hoppe, 
naprzykład, właśnie na „odcin­
ku 1 p, Rutkowskiego? tego nie 
wiem; o tym wie kierownictwo 
„Ozonu". Dość, że pękło, a 
wtedy rozpoczął się atak sztur­
mowy, który potwierdził lwią 
część naszych przewidywań.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Pisaliśmy o tym wielokrotnie, 
że endecy dokonali zasadniczego 
zwrotu w  swej polityce zagranicz­
nej (po przyjściu Hitlera do wła­
dzy j  książce Dmowskiego „Prze­
wrót). Z partii moskalofilskiej, po 
tym frankofilskiej stali się partią 
hitlerofilską. Pp. S. K., Giertych i 
inni publicyści endeccy proklamo­
wali zasady następujące: 1) „H it­
ler jest pożyteczny**, 2) polityka 
Hitlera Jest polityką „pokojową"; 
3) pochód hitlerowców na wschód 
został zahamowany, bo brak im 
.siły biologicznej" ( I I ) .

MARZENIEM PANI IWMU 
KliCHIIIA ELEKTRYCZNA

S P IZ H A / NA ŁATY OD 4  ZŁ NIEŚ. 
WSAL0N1E ELEKTROWNI MEJJK.MARSZAlKGtfiKA 150.

Kosztem nędzy ludzkiej...
Jeszcze o aneKsji Austrii

No, i w onym to czasie, pod 
skrzydłami „konsolidacji" z 
„Falangą", rozwinęły się skrzy­
dła pp. posłów z  grona „Jutra 
Pracy". Potem rozwijały się co­
raz to sprężyściej. P. Koc ro­
zumował mniej więcej tak:

„Stronnictwo N arodowe powie­
działo: dziesięć; to  Ja powiem:

A „Jutro Pracy" ujawniło... 
„dynam ikę":

„Stronnictwo Narodowe mówi: 
dziesięó f  To m y powiem y: dwa­
naście".

I nawet p- Kowalski, najnow­
szy „wódz" Stronnictwa Naro­
dowego, nie zdołał nadążyć, 
chociaż biegł cwałem w tempie 
Kusocińskiego. Ubój rytualny? 
masoni? „fołksfront"? Żydzi?

Sypały się projekty ustaw 
jako deszcz rzęsisty. Proszę 
bardzo już jest! Masoni w la­
sach państwowych? jest usta­
wa „masońsko-Ieśna"... Żydzi 
przeszkadzają? jest ustawa, jak 
złoto... Tylko migało przed o- 
czyma...
I... raptem pękło.

Dziennik angielski „M anchester 
Guardian" drukuje Ust anonimowy 
pew nego N iem ca o  aneksji Austrii 
L ist zaw iera kilka  nieznanych do­
tąd szczegółów  i dlatego podajemy 
główne ustępy.

Aneksję Austrii —  pisze autor 
— zapewniła nietyłko armia nie­
miecka w  liczbie 300 tys. żołnie­
rza, ale także policja tajna o sile 
16 tys. o&ób. W  przeddzień wy.-, 
stosowania ultimatum do Schusch- 
nigga, zmotoryzowana ta policja 
stała już na granicach Austrii, a w 
ciągu 36 godzin obsadziła wszy­
stkie miasta. Policja wkroczyła 
przed armią, 11 marca przed pół­
nocą, pod wodzą Himmlera, szefa 
wszyskich rodzajów policji niemie­
ckiej.

W obliczu tej nienagannej orga- 
nizacji — budziłaby nasz zachwyt, 
gdyby w lepszej stosowano ją spra 
wie — nie należy się dziwić, że w 
ciągu 24 godzin po wkroczeniu do 
Wiednia odbywały się już wizyty 
policyjne u „podejrzanych**. Poli­
cja miała drukowane listy z nazwi 
skami w alfabetycznym porządku, 
tak, że ucieczka przed nią mogła 
się udać tylko wyjątkowo. Ośmiu­
set emigrantów niemieckich, któ­
rzy wierzyli, że znaleźli w Austrii 
schronisko, dostało się w ręce Ge­
stapo.

Ale nawet ci, którzy koleją albo 
automobilem dotarli do granicy, 
prawie wszyscy byli zgubieni. Pań 
stwa sąsiednie zamknęły swe gra­
nice i  bezlitośnie obeszły się z ty- 

najbardziej pokrzywdzonymi 
ludźmi. W ciągu całych trzech dni 
nawet demokratyczna Czechosło­
wacja odmawiała wstępu tym, co 
błagali zlitowania u jej wrót. Od­
syłano Ich z powrotem do Wiednia 
w  zaplombowanych wagonach. 
Wydano ich w  ten sposób na czas 
nieograniczony w ręce siepaczy hi­
tlerowskich.

świat jest dziś tak pełen okrop­
ności, że nie ma już miejsca na o- 
bjawy sympatii, ale cl, co zacho­
wali nieco zrozumienia dla trage- 
di’ ludzkich odczują szczególnie 
boleśnie, że kraj taki, jak Czecho­
słowacja zamknął swe granice w 
te krytyczne dni. Nie byłoby wol­
nej Czechosłowacji, gdyby je j wo­
dzowie Masaryk i Benesz nie mo­
gli spędzić lat całych jako emigran 
ci w krajach b. Ententy. A prze­
cież i ten kraj odmówił — i sądził, 
ż? powinien odmówić — schronie 
nia dla demokratycznych uciekinie 
rów. Jest to  jedno z najbardziej 
wstrząsających doświadczeń w  cza 
sie, tak obfitującym w  nikczemno- 
ścf.

Znany pisarz Arnold Hdllriegl, 
dostawszy się do granicy, za któ­
rą spodziewał się znaleść bezpie­
czeństwo, a znalazłszy ją zamknię­

tą. dostał ataku nerwowego. Stra­
żnicy pograniczni podnieśli go 2 
ziemi i  rzucili niby bagaż do pocią­
gu, wracającego do Wiednia. Tak 
oto on i setki innych znaleźli się 
w piekle, z którego mniemali, że u- 
dalo się im uciec... Pojawiły się nie 
bawem wiadomości o setkach sa­
mobójstw. Wiele z nich to prawdo 
podobnie morderstwa, dokonane 
w więzieniu, jak np. wypadki z hi 
storykiem Egonem Friedlem 1 pisa­
rzem Kurtem Sonnenfeldem.

Nie oszukujmy samych siebie. 
To co się stało z Austrią, może ju­
tro spotkać inny kraj, sąsiadujący 
z Niemcami, i to z większym jesz­
cze pośpiechem i większą precy­

zją. Czemu Hitler miaby porzucić 
metodę, która w ciągu pięciu lat 
przynosiła mu tak wspaniale sukce 
sy? Czyż Goebbels nie oświadczył, 
że ich program będzie wykonany 
punkt po punkcie 1 zawsze po do­
kładnym zbadaniu, w  momencie 
rokującym najmniejsze ryzyko?

...Mamy Już do czynienia z po­
tęgą, upojoną zwycięstwem. Każ­
dy odpowiedzialny mąż stanu po­
winien chyba zdawać sobie spra­
wę, jaka Europę czeka przyszłość, 
jeżeli tej potędze nie przeciwstawi 
się jeszcze większej potęgi. Ale, 
niestetyl Bogowie oślepiają 
wpierw tych, których chcą zgubić...

Niesnaski w hitlerowskiej rodzinie
N ie le g a ln e  u lo tk i a u s tria c k ic h  h it le ro w c ó w

Austriaccy hitlerowcy są srodze 
zawiedzeni 1 Nie tak wyobrażali 
sobie anszlus z Rzeszą: W każ­
dym razie rie  sądzili, że wszystko 
odbędzie się z tak piorunującą 
szybkością, a przede wszystkim 
nigdy im przez mysi nie przeszło, 
że Austria stanie się pruską kolo­
nią, rządzoną przez pruskich u- 
rzędników. Nie śniło im s:ę — że 
austriacka policja otrzyma nie­
mieckich szefów, a austriacka ar­
mia — pruskich komendantów. 
Sam minister Seys-Inquart, który 
znalazłszy się w  nowym rządzie 
austriackim, powołanym do życia 
po ustąpieniu Schuschnigga, we­
zwał pomocy Hitlera, nie przypu­
szczał, że spotka go tak czarna 
niewdzięczność, Iż będzie on tylko 
marionetką, a rzeczywistą władzę

Z Austrii uciekają
w  s e ry

W miarę jak śnieg topnieje 
w górach, rośnie liczba uciekinie­
rów z Austrii poprzez góry do 
Szwajcarii.

Szwajcaria nie udziela tym u- 
ciekinierom gościny i muszą on 
ukradkiem przedosfać się do tego 
kraju, a następnie opuścić go 
Mimo to liczne są jednostki, kfór? 
wolą wziąć na siebie ryzyko takiej 
ucieczki, a następnie — gorzkich 
przejść nieustającej wędrówk'. 
z kraju do kraju, aniżeli pozostać 
w „wyzwolonej" Austrii.

Jak donosi bazyiejska „Natio 
nal-2eitung“ , świeżo przybyli do 
Szwajcarii czterej młodzi wiedeń 
czycy w  wieku od 18 do 36 lat. 
Udało się im prztdrzeć przez Al Oprócz tych haseł na plan 
py i w  pełni zdrowia stanąć na | pierwszy -wysuwało się hasłó, do 
ziemi hełweckiej.

Są to tezy fałszywe I szkodliwe. 
Poprostu — niebezpieczne dla Pol 
skl. Zwłaszcza po aneksji Austrii 
stało się jasnym, jak fatalną* jak 
niebezpieczną jest ta polityka.

To też w zygzakowatej, chwiej­
nej polityce zagranicznej endecji 
znów coś drgnęło, coś trochę 
chwilowo się przesunęło. Kolejny 
zygzak. 1 już ewentualność MAR­
SZU HITLERA NA WSCHÓD jest 
oceniana trochę inaczej... Trzeba 
jednak — powiadają obecnie pp. 
publicyści endeccy —  z tym mar­
szem się !iczylićł~.

Bierzemy do ręld numer drap 
.Polityki Narodowej", teoretyczne 
;o pisma endecji, redagowanego 

przez p. W. Filochowskiego. Czy. 
tamy artykuł p. Berezowskiego p. 
t :  „Anschluss i  jego następstwa 
w  polityce europejskiej". Tu Już 
ton nieco Inny niż dotychczas.

„Anschluss** — powiada autor— 
„nakłada na nas obowiązki 
ZDWOJONEJ CZUJNOŚCI". Cze- 
muż to? skoro Hitler jest taki „po­
żyteczny" i  „pokojowy**. Przede 
wszystkim —- Gdańsk. „Przemia­
ny, jakie się dokonały w wewnę. 
trznych stosunkach Wolnego Mia 
sta, uczyniły zeń w dużym stopniu 
narzędzie polityki Rzeszy" (str 
40). A w Innym miejscu: „nasz 
stosunek z Gdańskiem faktycznie 
regulowany jest z Berlina". Jest 
to hitlerowska metoda — „pod­
boju od wewnątrz"....

Drugie niebezpieczeństwo —  ce­
le Niemiec w  ZSSR. Jeśli Niemcy 
podbiją ZSSR. „będziemy OTO­
CZENI zewsząd przez wpływy nie 
młeckłe I musielibyśmy się w nie­
długim czasie zamienić na kolonię 
niemiecką". „Zwycięska wojna Nie 
mleć z Rosją byłaby w  następst­
wach dla nas katastrofalną".

Wobec tego wszystkiego p. B- 
doradza Polsce stworzenie „w ła­
snego systemu politycznego w Eu­
ropie'* (na obszarze między Niem-

tom?
O koryto, o żłób, o posady. Bo 

oto co czytamy dalej w  ulotce: 
„Czy w  naszych szeregach nie

było naprawdę nikogo, któryby  
posiadał zdolności sprostania za ­
daniom, które w  adm inistracji A- 
ustrii sprawują nasłani z Berlina  
Monachium funkcjonariusze par­
ty jn i’ **
Mądrzy po szkodzie hitlerowcy 

austriaccy wzywają cały świat na 
świadka, że to pełen dumny na­
ród zgłosił się do drugiego dum­
nego narodu i  złączył się z nim ja­
ko równy z równym.

Ulotka nosj podpis:
„Za ruch narodowo • socjali­

styczny w Austrii,,.
W  partii Niemców sudeckich 

Henleina ulotka ta sprawiła przy­
gnębiające wrażenie. Przecież i 
henleinowcom spieszno do koryta, 

i do żłobu, do ciepłych posadl

sprawować będzie nasłany z Rze­
szy Burckel.

Austriackim hitlerowcom taki 
obrót rzeczy nie poszedł w smak i 
sprawy już tak daleko zaszły, że 
przed kilkoma dniami pojawiły się 
nielegalne ulotki, rozpowszechnia v całej Austrii, a protestujące 
w ostrych słowach przeciw usuwa 

„starych bojowników narodo­
wo - „socjalistycznej" sprawy w
cień".

„Czy po to  znosiliśm y latam i ca 
łym ł —  czytam y w  ulotce—prze­
śladowania, nędzę 1 niedostatek, 
czy po to w alczyliśm y 1 tawawlU- 
śm y o w olność, by, pomimo zagar 
nlęcia władzy, otrzym ać opie­
kunów, którzy dla każdego m i­
łującego Wolność członka partii, 
stają  się nie  do zniesienia, a  tak­
że  czym ś uchybiającym  naszej 
godności 7“
O co chodzi austriackim faszys­

1 Maj w  Londynie
Angielska Partia Pracy urzą­

dziła tegoroczny obchód 1-szego 
Maja pod hasłęm „dnia Hiszpa­
n ii", jak zresztą zalecała Między­
narodówka Socjalistyczna.

Obchód w Londynie i na pro 
w incji istotnie miał charakter „h i­
szpański" jak w  żadnym innym 
kraju. Żądania: zerwać z fatsą 
„nieinterwencyjną**; broni dla Rzą 
du hiszpańskiego; żywności, mle 
ka dla ludności Republiki — roz 
brzmiewały na każdym kroku i 
widniały na setkach transparen­
tów.

magające się ustąpienia Cham­
berlaina.

Uroczystości majowe w Anglii 
zgromadziły wyjątkowo duże ma­
sy ludności.

W Londynie zebrało się w  Hyde 
Parku ok. 200 tys. osób (P.A.T. 
łaskawie obliczył... 30 tys.!), jak 
podaje „Peuple" paryski. Według 
oceny '„D a ily  Herald" było do 
150 tys. Pismo to stwierdza, że 
od lat trzydziestu nie było takich 
tłumów w obchodzie pierwszo­
majowym.

I na prowincji, np. w  Glasgo- 
gowie, Birminghamie i  In. mia­
stach, obchody były niezwykle 
liczne.

camł a Rosją). „Osiągnięcie tego 
celu —  powiada — stało by się 
zarazem kresem parcia Niemców 
na Wschód". A  więc to „parcie** 
jeszcze istnieje? „Biologicznne** si 
ły jeszcze są?

A Bałtyk?... P. B. ostrzega: ,,O- 
becnie Rzesza wróci do swego od. 
wiecznego planu zamiany BAŁ­
TYKU NA JEZIORO NIEMIEC. 
KIE* (str. 172).

W  konkluzji autor (słusznie) po 
włada:

„Obecnie zjednoczone 1 odrodzo­
ne N iem cy ponownie ssufeoyą dro­
p i dla sw ej ekspansji 1 pójdą tą, 
która okaże s ię  najłatw iejszą. Jest  
rzeczą naszą dbać o to, by nie na­
w róciły n a  h istoryczn y sztotc pru­
ski".

Tyle p. BerezowskL Ciekawe,
Iż p. S. Kozicki w tymże zeszycie 
„Polityki Narodowej" pisze (str. 
141) w  artykule o Czechosłowacji 
tak:

„P ierw szą  zasadą  (!)  poUtyM  
polskiej winno być baczenie na to, 
by ani granice N iem iec Zjednoczo 
nych ani też Ich wpływ y gospodar 
cze 1 Kulturalne nie posu w ały  się  
ku wschodowi".

Ale nie dość na tym. Bierzemy 
„Warszawski Dziennik Narodo­
w y" z przed kilku dni (z 30 kwiet 
nia) i czytamy p- t :  „Następstwa 
Anschlussu" artykuł tegoż samego 
p. S. K. który stale Polskę „uspo­
kajał" na temat „H itle rii". Tym 
razem p. S. K. jakgdyby „przej­
rzał (chwilowo?) i pisze tak — w 
zgoła nowym dla siebie stylu: 

„Istnieje druga kategoria na­
stępstw  zjednoczenia N iem iec. Ta  
kich m ianowicie, które wynikają ■ 
poczucia narazle, lecz za którym i 
pójdzie zapewne zrozumienie, Ce 
w zrost sił niem ieckich będzie p m -  
ktem w yjścia  dla  usiłowali Ntem ieo  
w szczęcia  na nowo sw ego  pochodu 
no w schód  i  oporefa no nim prag ­
nienia stan ia  s ię  narodem  panują­
c y m  w  Europie, wznow ienia w  po­
staci nowoczesnej dawnego Świę­
tego  C esarstw o R zym skiego.

Spraw a Niemców w  Csechocto- 
wacji, to  pierw szy  p rze ja w  w ejś­
cia N iem iec na drogę dziejową, po  
które] Już szU przez lat tystąc!

Otóż pozwolenia N iemcom  na 
m aszerowanie po tej o rodzę nie 
m ogą dac ant narody zam ieszkałe  
na te rytoriach  m iędzy  N iem cam i, 
a R osją, an i p oh s tw a  zachodni^1. 

To już zupełnie nowy styl, no­
wa myśl! Przecie niedawno dowo 
dzono (piórem tegoż p. S. K.), że 
na. wschód Niemcy chyba nie pój­
dą. bo „brak im siły biologicznej**! 
Przecie p. S. K. dowodził kilka­
krotnie. że polityka Hitlera jest 
„polityką pokojową".

A teraz?... Teraz czytamy od­
wrotnie — że Niemcy hitlerowskie 
właśnie znowu „wszczynają po. 
chód na wschód". Ba, że Czecho­
słowacja stanie się pierwszym kro 
kiem na tej drodze!

Co to znaczy? Czy to „An- 
schluss" otworzył endekom oczy? 
Czy znowu zmieniają swoją orien­
tację? Wątpimy! endecja za dalego 
zagalopowała się po drodze hitle- 
rofilskiej orientacji. To napewno 
tylko kolejny zygzak, nic więcej! 
Wszak endecja nie wyciąga KON­
SEKWENCJI ze stwierdzenia mar­
szu hitlerowców na wschód. Prze­
cie talde stwierdzenie powinno 
wpłynąć na całokształt orientacji 
w polityce zagranicznej.

A jednak — bodaj chwilowo I 
bez konsekwencyj — pp. endecy 
musieli się zgodzić na to, co kon­
sekwentnie my twierdzimy od k il­
ku lat i  co „Anschłuss" potwierdził 
w całej pełni. Fantasmagoria „po- 
kojowości" hitlerowskiej polityki I 
„pożyteczności*' dla Polski prysła 
nawet na szpaltach endeckiej pra­
sy. Przed endeckimi publicystami 
stanęła ta sama groźna perspekty­
wa, przed którą ostrzegamy od- 
dawnal

Naturalnie, jest to chwilowy no 
wy zygzaki nic ponadtol Zbył 
głęboko klasowo I  ideologicznie 
_  tkw i nasza endecja w  hiUero- 
filstwie.

K. CZAPIŃSKL
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P r z e m ó w i e n i e  p r e m i e r a  D a l a d i e r

Frank zostanie zdewaluowany Parodia amnestii w Niemczech
DALADIER ZAPOWIADA DE­
WALUACJĘ FRANKA I STAB1 
LIZCJĘ JEGO KURSU NA NIŻ

SZYM POZIOMIE
PARYŻ (PAT). — Przemowie 

nie, jakie wygłosił pretn. Daladier 
przez radio w środę wywołało 
prawdziwy sensację. Premier za­
powiedział bowiem, że rząd zde 
cydowai się wobec ustawicznych 
wahań kursu waluty francuskiej 
zdewaluować franka na nowo, sta­
bilizując jednocześnie jego kurs 
na niższym poziomie, któryby u- 
możliwi! rzędowi na przyszłość je­
go obrorię. Jednocześnie premier 
zobowiązał się wobec opinii pu­
blicznej bronić nowego kureń wa­
luty francuskiej przed nowymi 
wahaniami.

W przemówieniu swoim premier 
Daladier, zapowiadając tę zasad­
niczą decyzję, powstrzymał się je­
dnak od podania do wiadomości 
publicznej przyszłego knreu walu­
ty francuskiej. Nowa wartość fran­
ka ma być ustalona osobnym de­
kretem i obowiązywać będzie od 
dnia jutrzejszego.
CO MÓWIŁ PREMIER DALADIER

PARYŻ (PAT). — Premier Daladier 
w swym przemówieniu wygłoszonym 
przez radio oświadczył na wstępie, że 
przed nowym rządem stanęły dwa za­
sadniczo problemy, wymagające natych­

ItiiW Hen i tailia
RZYM, (PA T ).' —  Rozm owa k a n c - ig 0  odjechał do Rzymu, aby przy- 

lerza H itlera z  Musaoltalm w  pałacu jąć kolonię niemiecką.
WanacaJm trw ał* półtorej godziny 
i  odbyw ał* al« w sali. w  której Mua- 
•o lln l zazw yczaj pracują 1 odbywa 
przyjęcia.

Równocześnie odbył* s ię  w  przy­
ległym  salonie rozm owa ministrów  
na tem aty interesująco oba kraje.

RZYM, (P A T ). —  Kanclerz H it­
ler  ofiarow ał Musaolinlemu w  czaale 
sw ej w izyty  w  pałacu weneckim  po­
darek w  postaci seiaaowskiego tele­
skopu wraz a całkow itym  wypoaa-

m lcznego, artystycznie wykonany 
album  ze  zdjęciam i z  pobytu Musao- 
Unlego w N iem czech oraz kopię fil­
m u z Olimpiady.

RZYM (PAT). — W  środę po­
południu odbyły się na lotnisku 
Centoselle pod Rzymem na cześć 
kanclerza Hitlera, ćwiczenia w oj­
skowe włoskiego przysposobienia 
wojskowego.

W  ćwiczeniach tych wzięło u- 
dział zgórą 50 tys. młodzieży fa­
szystowskiej.

Z lotniska Centocello kanclerz 
H itler w  towarzystwie Mussollnie-

Men na m  Ito o ffie i
RYGA (PAT). — Na granicy ło 

tćwsko - sowieckiej w  pobliżu je­
ziora Zilevers kolo miasteczka Zi- 
lupe wydarzył się incydent granicz 
ny. Żołnierz sowieckiej straży gra 
nicznej ranił wystrzałem z kara-,

A m basador polski 
I t l l ł l !

LONDYN (PAT). — W związ­
ku z zapowiedzianym w końcu ty­
godnia wyjazdem Halifaxa do Ge­
nowy ambasador polaki odwie­
dził brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych. W toku dłuższej 
rozmowy pomiędzy Halifazem a 
ambasadorem Raczyńskim doko­
nano wzajemnej wymiany poglą­
dów na temat obecnej sytuacji

W sprawie pogrzebu 
A. Świętochowskiego

Ag. P. A. T. komunikuje: P. Ryszard 
Świętochowski zakomunikował nam, iż 
w sprawozdaniu z pogrzebu Ojca jego 
Aleksandra Świętochowskiego znalazła 
się nieścisłość. Mianowicie pogrzeb od­
był się na koszt rodziny a nie Państwa, 
jak t« mylnie podał korespondent PAT. gę . (P A T ).

miastowego rozwiązania: 1) przywrócę- gospodarczym Francji. Posunięcia te, e
nie spokoju społecznego poważnie nad­
wyrężonego przez lalę strajków oraz 2) 
przeciwstawienie się niebezpieczeństwom 
zewnętrznym, zagrażającym Francji. 
Rząd wypełnił te dwa zadania, likwidu­
jąc strajki oraz w rozmowach londyń­
skich, nmsoniając Entente Cordiałe mię­
dzy Francją u Anglią.

Po rozmowach londyńskich rząd sta­
nął znowu w oblicza nowych trudności. 
Tym razem trudności gospodarczych i 
finansowych. Premier Daladier oświad­
czył a naciskiem, że nie zamierza ukry­
wać przed opinią publiczną trudności 
gospodarczych, jakie stoją przed kra­
jem, a które premier Reasumował w 
następujących punktach: 1) upadek pro 
dukeji, 2) wzrost bezrobocia, 3) nieby­
wały warost deficytu bHaueu handlo­
wego.

Statystyka produh ji francuskiej na­
pawać winna Francuzów wstydem, o- 
świadczył premier. Celem zaradzenia te­
mu stanowi rzeczy rząd postanowił przy­
stąpić do energioznej akcji, u której 
podstawy leży jednak konieczność przy­
wrócenia zaufania. Do tego niezbędne 
jest sahamowanie spadku franka i ze- 
beapieczenie waluty francuskiej od sta­
łych wstrząsów. Z tych względót* Rząd 
postanowił ustalić kurs franka na pozio 
mio, któryby odtąd nie ulegał waha­
niom, obniżając jednocześnie ten kora 
do poziomo, jaki odpowiada warunkom

RZYM (PAT). —  Król podejmo 
wał w pałacu kwirynalskim kan­
clerza Hitlera. Wygłosili przemó­
wienia okolicznościowe kiról oraz 
kanclerz Hitler zapewniając się o 
wzajemnej sympatii.

SPRAWA CZECHOSŁOWACJI
PARYŻ (PAT). — Korespon 

d tn t Havasa w depeszy z Rzymu 
podkreśla, że obie strony Ł j. za­
równo koła niemieckie, jak i koła 
włoskie podkreślają, iż po rozmo­
wach rzymskich nie należy oczeki­
wać zawarcia jakichkolwiek 
wych konkretnych umów czy pak­
tów między obu państwami. Spra­
wa Czechosłowacji jest przedsta­
wiana w  Rzymie przez koła nie­
mieckie jako problem drugorzęd­
ny, który nie może odegrać decy­
dującej roli w  rozmowach wiosko- 
niemieckich. Poza tym kola tf 
wskazują, że Włochy, które nie 
przeciwstawiły się anschlussowi, 
mc mają w tej chwili żadnych pod 
staw, aby przeciwstawić się roz­
wiązaniu problemu czeskiego 
sposób przychylny dla Niemiec.

binu łotewskiego strażnika granicz 
nego. Strażnik przewieziony został 
do szpitala. Życiu jego nie grozi 
niebezpieczeństwo. Poseł łotew­
ski w  Moskwie złożył protest.

U
międzynarodowej oraz zagadnień, 
jakie znajdą się na porządku dzień 
nym sesji Rady Ligi Narodów.

Min. Uświaty
prał. ta ę io s M i

w Krasow.e
W e w torek pociągiem  nocnym  z  

Warszawy przybył do Ktakow a p. 
m inls-er W. Sw iętoslaw ski, pow ita­
ny na dworcu Kolejowym przez Ku­
ratora okręgu szkolnego Krakow­
sk iego Stypinskiego.

Prof. Sw iętoslaw ski w Środę przy­
był do biura zarządu Kom itetu Okrę­
gow ego tow arzystw a popierania bu­
dowy publicznych szkół powszech­
nych w celu-zapoznania s ię  z  akcją 

w ynikam i prac tow arzystw a n a  te­
renie krakow skiego okręgu szkolnc-

świadezył premier, zostały uzgodnione 
Londynem i Waszyngtonem.
W zakończeniu swej deklaracji pre- 

der Daladier zapowiedział
nie wielkiej pożyczki na obronę 
dową, która winna się stać probii
patriotyzmu społeczeństwa francuskiego. '  politycznych, przy których wy-

Karol Ossietzky nie żyje...
O dpow iedzia lność  za  jego  śm ierć  

spada na brunatnych władców Rzeszy
P. A. T. donosi: W  środę zmarł na skutek zapalenia opon móz­

gowych w  jednej z klinik berlińskiich znany pacyfistyczny pisarz 
niemiecki, Karl von Ossietzky, lau reat nagrody pokojowej Nobla w  
roku 1937.

Jak wiadomo Ossietzky przez bardzo długi okres czasu prze 
bywał po zwycięstwie Hitlera w obozie koncentracyjnym, 
z którego wyszedł śmiertelnie chory (Red.).

Minister Beck
jeozie do Sztokholmu
SZTOKHOLM, (F A T ). — Sł. —Z- 

Ka Agencja Telegraficzna komuni­
kuje:

N a  zaproszenie Rządu Szwedzkie­
go m inister spraw  zagranicznych  

B eck odwiedzi Sztokholm  w
dniach 25 —  27 maja.

Ź le  i d o b r z e  
m ó w ią  o M ichalskim  św ia d k o w ie  
11 dzień procesu o nadużycia

W  toku zeznań świadków, osoba 
osk . M ichalskiego zarysowuje się 
niejasno. Część świadków wystawia  
mu opinię Juknajlepszą, inni malują  
w  barwach ujemnych.

Sw. R atyński, jeden z dyrektorów  
departamentu Min. Skarbu mówi, że 
M ichalski był człowiekiem  inicjaty­
w y i energii, wynikły dzięki temu 
scysje  z jego przełożonym dyr. Kosz 
ko. bo Michalski wkraczał nie raz 
w  Jego kompetencje. Świadek ten po 
w tarza to, co m ówili inni, że Michał 
ski m iał długi mimo, że  zaraDlal 3 
tys. miesięcznie.

W iększa część zeznań św . Katyń­
sk iego odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych.

Ciekawe były odczytane zeznania 
zmarłego w  czasie śledztwa świadka 
Bowbelskiego, urzędnika skarbowe­
go, który stwierdził, że  Michalski 
cieszył s ię  specjalnym  poparciem  

Starzyń-

Swiadek Hildebrand, urzędnik 
skarDowy mówił, że w  czasie kon­
troli jakiejś fabryki, znalazł 4 wek­
sle Michalskiego.

O nieporozumieniach M ichalskie­
go z  dyr. Kcszko m ówił 1 św . Ko­
złowski, emerytow any urzędnik Min. 
Skarbu. Świadek ten wie, że Michal­
ski pożyczył w  Banku Kwilecki 1 Po 
tocki 26 tys. z t .  Za w eksel, żyrowa- 
ny przez św iaaka M ichalski zapłacił 
tylko 7X00, resztę świadek dotąd je­
szcze ze sw ej em erytury spłaca. — 
św iadek nic chciał dać żyra, ale nie 
um iał odmówić z obaw y gniewu Mi­
chalskiego.

Zeznający jako świadek prez. Sta  
rzyński, częściowo składał zeznania 
przy drzwiach zamkniętych. Zezna­
nia jego były dla M ichalskiego przy­
chylne, chwalił jego energię i  bez­
względność. W yraził s ię  zresztą o 
nim. że to był „człowiek min. Cze­
chowicza". Michalski — jak raówip. 
Starzyński — należał do grupy 50 
urzędników t  zw. „etatystów" oa 
czele, których sta ł wicemtn. Starzyć
ski.

P . Starzyński słyszał, że
ski dużo pija, ale ponieważ to nie p ań stw  Małej Ententy.

Ostatnie wiadomości i depdsze na czele numeru

R a d a  n a u k o w a
polskiego lotu do stratosfery

W dniu 4 maja r. . Rada nauko­
wa pierwszego polskiego łotu stra 
tosferycznego odbyła uroczyste po 
siedzenie na Zamku Królewskim 
w obecności pana Prezydenta R. 
P. prof. Ignacego Mościckiego.

Posiedzenie zagaił przewodni- 
oząey Rady naukowej prof. Wolf- 
ke, po czym zostały wygłoszone 
referaty: mjr. inż. Mazurek p. t. 
„Tkaniny stratosferyczne oraz 
konstrukcja balonu'1, prof. Huber:

BERLIN (PAT). — Według o- 
publikowanych obecnie przepi­
sów wykonawczych do ogólnej' 
amnegtrii ogłoszonej w Rzegzy 
1 maja, podpadają pod amnestię 
następujące przewinienia: 1) na 
terenie całej Rzeszy pod pad ają  
pod amnestię bezwarunkowo prze 
stępstwa, dokonane z motywów

po'sko-łotewskle
RYGA (PAT). — W Rydze za­

kończyły się rokowania etnigracyj 
ne polsko -  łotewskie, dotyczące 
sprawy pobytu w Łotwie polskich 
sezonowych robotników rolnych.

kolidowało z  jego urzędowaniem —  
w ięc nie interesow ał się tym .

Sw. Tom kiewicz b. ayrektotr Izby  
Skarbowej W arszawskiej a  następ­
nie krakowskiej m iał wiadomości, Ze 
Michalski wyrabiał mu na terenie 
Ministerium złą  opinię. Dyr. Tom­
kiew icz m iał wówczas wrażenie, iż  
Michalski w  razie utraty sw ego sta­
nowiska w  ministerium, pragnął za­
jąć jego  miejsce.

św iadek Kcszko, dyrektor D e­
partamentu, którego zastępcą był 
Michalski, m ówił b. oględnie, jakby 
starał się powiedzieć jaknajmniej.- - 
Kwestia kompetencji Michalskiego 
nie była ustalona na piśmie, — więc 
trudno orzec c zy  Michalski kompe­
tencje sw e przekraczał. Czy Michal­
sk i dostał s ię  do m inisterium  nasku  
tek polecenia wicemin. Starzyńskie-

św . nie w ie. Wie jednak, że  prez. cie szanse m ają tylko najmłodsi., . . .  . . .  . i: ," ," ,, OR lof 1,0/0.Starzyński m iał 
go w ielkie zaufanie.
dział, że M ichalski miał dużo dłu- pięściarskiego.
gów, bo o tym  wiedzieU w szyscy, 

św iadek słyszał, ż e  za czasów w i­
cem inistra Statzyńskiego był projekt 
zwolnienia w szystkich naczelników  
wydziałów prócz jedynie Michalskie­
go. św iadek podejrzewa, że projekt 
ten był powzięty pod wpływem  Mi­
chalskiego

Ostatni zeznawał dyr. Izby Skar 
bowej w  Łodzi a  następnie w e Lwo­
wie Kucharski, który opisał tajem ­
nice rożki adnie rozległości podatko­
wych na coraz to m niejsze raty pe­
wnej firmie. Dyspozycja
zmniejszania tych rat pochodziła od 
Michalskiego.

J. K.

Miła Enfenla talzi
BUKARESZT (PAT). — Wczo­

raj rozpoczęły się w Sinaia obra- 
Michal- dy minfetrów spraw zagranicznych

„Konstrukcja gondoli11, prof. Smo 
leński: „Regeneracja powietrza, 
analiza , powietrza, pobranie pró­
bek", prof. Szczeniowski: „Zagad­
nienie promieni kosmicznych", 
prof- dr. Jeżewski: „Metody licz­
nikowe badań promieni kosmicz­
nych", dyr. Białoń: „Zagadnienia 
erologieznc", prof. Warchałow 
ski: „Wyznaczanie trasy lotu“, a 
kpi. Burzyński: „Nawigacja etra- 
tostatu".

miar kary nie przekracza 6 mie­
sięcy. Warunkowo podlegają am­
nestii przestępstwa karane pozba­
wieniem wolności do 1 roku, wy­
jęte z pćd amnestii są zdrada sta­
nu i zdrada państwa. 2) Również 
na terenie całej Rzeszy podpadają 
bezwarunkowo pod amnestię 
wszelkiego rodzaju przestępstwa 
nie polityczne, przy których wy­
miar kary nie przekracza 1 mie­
siąca więzienia. 3) Na terenie j .  
Austrii podlegają bezwarunkowo 
amnestii bez względn na wysokość 
kary wszystkie przestępstwa, do­
konane przez zbytnią gorliwość w 
walce o „narodowy socjalizm". 
Orzeczrr/a ądowe, wydane za 
czasów b. systemu w Austrii za 
nielegalną wówczas działalność na

Zmiany w  Młodym Ozonie
Szef organizacji i kierownik dzia 

łu wydawniczo-prasowego Związku 
Młodej Polski Wacław Zagórski 
złożył wczoraj na ręce kierownika 
głównego Związku Młodej Polski 
mjr. Galinata prośbę o zwolnienie 
z zajmowanego stanowiska. Proś 
bę swą p. Zagórski umotywował 
tym, że jako kierownik okręgu

Min mistrzem szatlujiyn soli
W  Margate (Anglia) zakończył się 

doroczny międzynarodowy turniej sza­
chowy. Pierwszą nagrodę zdobył mistrz 
świata dr. Alechin (Francja), osiągając 
7 pkt. z 9-ciu możliwych. Mistrz AJe- 
chin grał doskonale, rozgrywając sze­
reg bardzo pięknych i teoretycznie war­
tościowych partyj. Nie udało mu się 
jednak uniknąć jednej porażki, jaką 
poniósł w partii z Petrowem, w której

H l l l l l )  lii) M i . .
WIEDEŃ (PAT). — W  nocy z 

soboty na niedzielę spalono w Sal 
zburgu 1200 książek autorów ży­
dowskich i klerykałnych. Z okazji 
spalenia tych książek wygłoszono 
przemówienia. Książkę Schusch- 
r.igga p. t  „Dreimal Oesterreich"

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
Z DHIA

SUKCESY’ „STARSZEJ1* 
GENERALICJI W  SPORCIE 

Utarło s ię  mniemanie, że w spor-

M ichalskie- Bpkser, Uczący ponad 26 lat, uwa- 
św iadek w ie- żany J6®1 za straconego dla sportu,  Ostatnie jednak zw y- * ^ ą ę . t w e m  W arszawy t

cięstw a sportowe w ykazały niezwy­
kłą form ę „starych mistrzów". Al. 
Brown zdobywa m istrzostw o świata, 
m ając 36 lat, Edward Tenet staje  
się  m istrzem św iata w wadze śred­
niej, m ając 31 lat, Noben zdobywa 
m istrzostwo B elgu w wadze ciężkiej 
w w ieku la t  31, Maurice Hołtzer ma 
32 lata i  pozostaje m istrzem  św iata  
w agi lekkiej, a  Max Schm eling od­
niósł nowe zwycięstw o św iatow e, ma 
,ąc 33 lata.

Tyle co do boksu. To sam o zjaw i­
sko można zauw ażyć w św iecie kolar

do'sk im : m istrzami pozostają w roku
1938 dawni czempioni Charles Pella- 
sier (35 la t), A cdrće Leduc (34 ła ­
ta ), Rebry (33 lata) i  Lecęuehay (40 
la t!).

PLACE ĆWICZEBNE ZAMIAST 
SPORTOWYCH

36 związków sportowych w  Niem ­
czech starało s ię  w  zarządzie gm iny  
Koepenick o przydział placów sporto 
w ejh  Prośby te  r ie  zostały uwzględ­
nione, ponieważ w szystk ie wolne 
place zostały oddane w ojskowości na 
place ćwiczebne. Byw ają i takie w y­
padki, że szereg placów sportowych 
robotniczych związków  sportowych 
zostało zajętych z przeznaczeniem  
na cele wojskowe.

lO lłB S T W O
ROBOTNICZY DRUŻYNOWY 

WYŚCIG KOLARSKI
We wtorek rozegrany został ro­

botniczy drużynowy w yścig kołar- 
na trasie 30 km. przy udziale 11 

drużyn. P ierw sze m iejsce zajął zes­
pół Skra I  (KrzewniaK, Marowsłu, 
Lewicki) w  czasie 51:34, na drugim  
m iejscu przybyła drużyna Skra U
54:43, na trzecim  Skra H I a  
czw artym  Naprzód Brwinów.

PIŁKA WOŹNI
SKRA _  OKffCIE 2:0 (2:0).

We wtorek n a  boisku na Okęciu 
drużyna piłkarska Skry, która po­
przednio pokonała w  Radomiu repre­
zentację Kadomia w stosunKu 2:1, 
zegrata m ecz z  drużyną Okęcia, w y­
gryw ając w  stosunku 2:0 (2:0). Skra  
w ystąpiła bez Kałuskiego i  Kowal-

rzecz partii, uważane są jako nie- 
zapadłe.

Należy zwrócić uwagę, że amne- 
stia nie obejmuje toku postępo­
wania tajnej policji Gestapo, a 
więc nie dotyczy więźniów z obo­
zów koncentracyjnych oraz L zw. 
aresztu prewencyjnego.

V
Amnestia ta jest więc właściwie 

fikcją. Chodzi tu o darowanie ka­
ry hitlerowcom za ich poprzednią 
działalność w Austrii. „Przestęp­
cy" polityczni w Hitlerii za dzia­
łalność polityczną przeciw regp 
mówi hitlerowskiemu otrzymy­
wali i otrzymują grubo większe 
wyroki niż rok więzienia, tak łe  
ich „amnestia" nie obejmie (Red.)

łódzkiego Służby Młodych, nie mo 
że pełnić równocześnie dwu funk­
cji bez uszczerbku dla dobra spra 
wy. Prośbę p. Zagórskiego mjr. 
Galinat uwzględnił. Stanowisko p. 
Zagórskiego w związku Młodej 
Polaki nie zostało jeszcze obsa­
dzone. (PAT)

w lepszej pozycji popełnił rażący błąd, 
będąc widocznie tego dnia mn’ej dy­
sponowanym. Poza tym dr. Alechin 
zremisował ze Spielmanncm i ostatnie­
go dnia z Alezandrem, resztę zaś par­
tyj wygrał.

Drngą nagrodę zdobył Spielmap (d. 
Austria) — 6 pkt., trzecią Petrow (Ło­
twa) — 5,5 pkt., czwartą ex aeqno Book 
(Finlandia) i MUnerlBeiry ( Anglia) -  
po 5 pkt.

palono ze słowami: „Nie trzy razy 
Austria, ale jeden raz Niemcy". 
Palono również książki o Habs­
burgach oraz książki o Ottonie, 
wznosząc okrzyki wrogie Habsbur ■ 
gom.

skiego, a  Okęcie bez Napiórkowskie 
go i Polaka. Bram ki dla Skry zdo 
byli Sm osarski II  i Sm osarski I. 
WARSZAWA —  RADOM 3:1 (2:0).

We w torek w  Radomiu rozegrany | 
został mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacją warszawskiej lig i okrę­
gowej a  reprezentacją Radomia, za­

stosunKu 3:1 (2:0).
W pierwszej połowie bramki dla 

W arszawy zdobyli w 15 min. HaK®o 
dorf, a  w  30 min. Baran, po przer­
wie w  18 min. zdobywa Konon je­
dyną bramkę dla Radomia, zaś w 25 , 
min. K uft strzela trzecią bramkę dla 
W arszawy.

TEHIS
BAWOKOWSKI N IE MOŻE GRAC 

W PLCHARZE DAVISA W  BA R ­
WACH POLSKICH

W środę nadeszła do Polskiego  
Związku Lawn-Tenisowego ostatecz­
na decyzja m iędzynarodowej teuera- 
cjl Lawn-Tenisowej w  spraw ie udzia 
lu Baworowskiego w barwach pol­
skich o  puchar Davisa. Jak wiado­
m o zarząd PZLT, zgłaszając w  ub. 
tygodniu drużynę polską do m eczu z  
Danią zgłosił także Baworowskiego, 1 
szczegółowo uzasadniając jego udział 
w barwach polsKich. W odpowiedzi; 
na to  sekretarz federacji p. Sabeil za  
wiadomi! PZLT, że  spraw ę B a w o -' 
rawskiego przedłożył do decyzji pię­
ciu członkom  Komitetu pucnarowego

skład którego wchodzą pp. Bereaz  
(N iem cy,, Gliłou (F rancja), Bertt 
(Czechosłow acja), U zielli t»..->chy) i 
Sabę lii (A n glia). Obecnie p. SabeUI 
zawiadom ił zarząd PZLT, że na za­
sadzie decyzji członków kom itetu, 
oraz orzeczenia związku amerykań-I 
skiego, który z  ty tu łu  posiadania <  ; 
chw ili obecnej pucharu m a rów n ież! 
głos decydujący, Baworowskiemu 
wolno obecnie, w m ysi regulaminu, 
bronić tylko barw N iem iec, zaś w  
barwach polskich m oże walczyć do-l 
piero po trzyletniej przerwie, Ł, !

roku 1941-yra.
Zarząd PoL Zw. Lawn-Tenisoweg®  

odwołał s ię  przypuszczalnie od tej 
decyzji do w alnego zebrania pucha­
ru Davisa, które odbędzie s ię  30  
czerw ca w Londynie podczas turnie­
ju  w Wimbledonie. Być może uda 
się zarządowi PZLT skrócić czaso­
kres przymusowej przerwie.

W każdym  razie Baworowski m o­
że w alczyć w barwach polskich w  
m eczach towarzyskich oraz w  zawo­
dach o puchar środkowo-europejsld, 
w  których czekają Polskę w  sierp­
niu dw a odpowiedzialne spotkania « 
C zechosłowacją i  Jugosławią,
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Prowadziły nas Czerwone Sztandary.,

Dzień 1 Maja w  Polsce
W Płocku

i w  okręgu płockim
Mineto Płock JPeda. Po zgromadzeniu uformo-lUUJiw riwiii wał pochó4 jak na Sierpc _

Punktualnie o g. 12 uformował imponujący. Wśród licznych czer. 
się przed lokalem PPS przy ul. | wonych sztandarów i transparen- 
Grodzkiej w ielki pochód. Las tów, zwracały uwagę zielone sztan 
czerwonych sztandarów. Dwie or- “  * -  -
kiestry. Duża grupa kbiet. Duża
grupa zawsze wiernych towarzy­
szy • robotników z cukrowni Bo- 
rowiczkl. Na czele —  oddział A.
S. w  pełnym umundurowaniu.
Sportowcy w niebieskich koszu­
lach. Z poza chmur wygląda raz 
po raz słońce. Robotnicy, chłopi, 
młodzież; wielu pracowników jimy 
słówych Na chodnikach po obu 
'tronach Jezdni —  życzliwe tłuniy 
publiczności.

Jeszcze czekamy.„  Bo u wylotu 
ulicy posuwa się Sztandar Ziele, 
ny; to grupa chłopów - ludow­
ców przychodzi (około 200|, by 
stwierdzić „braterstwo broni**.
W ita ich śpiew:

„Gdy naród do boju..."

Pochód przechodzi większymi 
ulicami miasta. Orkiestry grają. 
Bez przerwy rozlega się śpiew... 
„Krew naszą..." „Na barykady!", 
„Gdy naród do boju..." Specjalnie 
„ześpiewana" jest grupa kobiet 
Wszędzie mężczyźni z chodników 
odsłaniają głowy! oficerowie i  żoł 
n jęrie salutują sztandary... Ani 
jednego zajścia. Ogromne zgro­
madzenie zakończyło pochód. Prze 
wodniczył sprężyście tow. Przy­
bylski. W ita li zgromadzonych: 
ob. Mikołajczyk Imieniem Str. Lh- 
dpwego, przedstawiciele,.Bundu i 
Poąle-Sjon. Potem- tow. M. Nie­
działkowski, powitany, jako ..nasz 
prawdziwy poseł", wygłosił krót­
kie przemówienie, a tow. Przybyl­
ski po wezwaniu do walki i do 
solidarności, odczytał projekt re­
zolucji CKW. PPS. Rezolucję przy 
jęto jednogłośnie.

O g. 16 odbyło się przedstawie­
nie i zabawa dla dzieci, a wieczo­
rem w  sali teatru Miejskiego — 
uroczysta Akademia Pierwszo - 
Majowa; Sekcja dramatyczna TUR 
zbierała zasłużone oklaski.

Zeromin
O godz. 9-ej rozpoczęło się zgro 

madzenie, na którym przemawiał 
tow. Tułodziecki. Po zgromadze­
niu. przy dźwiękach orkiestry, po­
chód przeszedł ulicami miasta. 
Udział w pochodzie wzięło ponad 
1000 osób.

Bieluń
O godz. 10 odbyto się zgroma 

dzenie, na którym przemawiał tow. 
W . Kępczyński. Uczestników oko­
ło 600. Nasza młoda organizacja 
w  Bieżuniu po raz pierwszy urzą' 
dziła obchód pierwszomajowy. 
Wieczorem odbyła się zabawa ta­
neczna w remizie strażackiej. 

Sierpc
O godz. 12.15 wyruszył pochód 

z  przed lokalu PPS. Na rynku do 
kilkutysięcznego tłumu robotników 
i  chłopów przemawiali towarzysze 
Kępczyński i Tułodziecki, oraz pr« 
zes Stronnictwa Ludowego, ob.

B rześć K u ja w s k i
D ob rzyń  nad W is łą

Pomimo niepogody odbyła się 
zbiórka pod lokalem Związku 
Robotników Przemysłu Spożyw­
czego.

U godz, 13 uformował się po­
chód, w którym wzięło udział w 
zwartych szeregach około 14100 
o»ob, w tym duża liczba kobiet. 
Pochód poprzedzały trzy sztan­
dary PPS„ „Bundu" i Związku 
Rob. Prz. Spoż. Niesiono poza 
tym 14 transparentów.

Na targowicy odbył się olbrzy­
mi wiec. Przewodniczył tow. M,
Posiadel, przemawiali tow. tow. ehowskL

Kluszczyński, sekretarz Zw. Rob. 
Rolnych i Da akowski, instruktor 
Związku Rob. Rolnych z Wło­
cławka. Przemówienia przyjmo­
wano gorąco, a odczytaną przez 
tow. Posiadła rezolucję uchwalo­
no z entuzjazmem.

Na zakończenie zebrano je­
szcze ofiary na dzieci w Hiszpa-

W Dobrzyniu n. Wisłą uroczy­
stość minęła w spokoju i powa­
dze przy licznym ndziale robot­
ników. Przemawiał tow. śmie-

dary Stronnictwa Ludowego. Pod­
czas pochodu przygrywały dwie 
orkiestry.

Dobrzyń nad Drwęca
O godz. 10 odbył się pochód ■— 

po raz pierwszy w  Dobrzyniu. 
Przygrywała orkiestra. Mimo kol­
portowania przez organizacje en­
deckie od rana ulotek przeciw 
świętu I-go Maja, pochód był 
nadzwyczaj liczny. O godz. 19-ej

Zam ość
Tegoroczny ebehód 1-szomajo- 

wy, przy b. pięknej pogodzie, roz­
poczęto zgromadzeniem na rynku, 

którym wzięło udział ponad 
4.500 osób. Bezpośrednio po ukoń 
czonym zgiomadzeniu odbyła się 
uroczysta akademia, przy wypeł­
nionej do ostatniego miejsca sali 
Domu Ludowego.

Zgromadzenie zagaił tow. Sen- 
diak, przewodniczył tow. Wójcik, 
sekretarz Zw. Rob. Rolnych; prze­
mawiali tow. tow. Baranowski z 
Warszawy, w  imieniu CKW I tow'

Wiadomości z całej Polski
ŚMIERĆ W  NURTACH RZEKI.
Dwaj mieszkańcy miasta Dzia­

ny; 40-1. Hirsz Szuchman i 50-1. 
Chaja Sosner, wyjechali łódką na 
rzekę Dzisenkę, celem wydoby­
wania kamieni wapiennych. Po 
pewnym czasie znaleziono pływa­
jące na rzece Ich płaszcze, oraz 
zatoniętą w  wodzie łódź. Zwłok 
nie odnaleziono.

PROCES WYRODNYCH 
RODZICÓW.

Sąd Okręgowy w  Łodzi rozpa- 
trywał sprawę Stefana i  Włady­
sławy Terków, oskarżonych o nie­
ludzkie znęcanie się j  głodzenie
10-1, syna Terki z pierwszego 
małżeństwa. Nieszczęśliwy chło­
piec z głodu zjadał pożywienie, 
wystawione dla drobiu, zmuszony 
był sypiać na dwuch krzesłach i 
był stale bity przez ojca i maco­
chę. Na skutek interwencji sąsia­
dów, zaopiekowało się chłopcem 
jedno z Towarzystw filantropij­
nych, a przeciw Terkom wszczęto 
dochodzenie.

Sąd Okręgowy skazał Stefana 
Terkę na półtora roku więzienia, 
żonę zaś jego na 2 lata, zawiesza­
jąc wykonanie kary na 5 lat z te­
go powodu, że posiadają oni na 
wychowaniu dwoje nieletnich dzie 
ci. Na korytarzu sądowym, gdy 
Terkowie chcieli zabrać chłopca 
do siebie, począł on płakać i  bro­
nić się, wobec czego ponownie za 
opiekowało się nim przedstawiciel 
stwO Stowarzyszenia „Caritas".

odbyła się akademia, na której 
przemawiali towarzysze: Karczew 
ski, Kępczyński i  Tułodziecki oraz 
przedstawiciel „Bundu". W po­
chodzie brał także udział „Bund". 

Płońsk
O godz. 13 odbyło się zgroma­

dzenie w  liczbie około 800 osób. 
Przemawiali towarzysze: Churski, 
Grabowski i przedstawicie! Związ 
ku robotników przemysłu odzie­
żowego. Po zgromadzeniu odbyt 
się pochód, w  którym wzięli udział 
uczestnicy zgromadzenia, pomimo 
ulewnego deszczu.

Kazaneckj Imieniem miejscowego 
OKR-u. Na akademii przemawiali 
wymienieni wyżej towarzysze, o- 
raz z ramienia Str. Lud.: b. posłań 
ka Szpringerowa i  ob. Wójcik. W 
części artystycznej deklamował 
tow. Kołodziejczyk; pieśni robot­
nicze odegrała orkiestra miejsco­
wa. Na zakończenie wyświetlono 
film.

Mimo naptężenia, wytworzonego 
przez czynniki zewnętrzne — spo 
kój i powaga święta Robotnicze, 
go nie zostały niczym zakłócone.

Łuck
Połska Partia Socjalistyczna w 

Łucku w dniu święta Robotnicze­
go urządziła akademię w sali kina 
Miejskiego. Zagaił tow. Długosz, 
przewodniczący Komitetu P. P. S. 
Przemawiał tow. 2urawski, po 
czym odbyła się część artystyczna 
orkiestra i deklamacje.

Mieisc w Kinie zabrakło. Jak 
na Łuck, była to akademia imponu 
jąca. Rezolucję przyjęto Jednomyśl 
nie.

Na akademii zwracała uwagę 
duża liczba inteligencji pracującej 
m. Łucka.

Augustów
Proletariat Augustowa obchodził 

Święto 1-szo Majowe bardzo uro­
czyście.

W  sobotę wieczorem odbył się 
capstrzyk.

W  niedzielę od rana uwijali się 
na ulicach miasta kwestarkl i kw* 
starze, dokonywując zbiórki na 
rzecz T. U. R. Zwracało uwagę, że 
wszyscy niemal przechodnie .ude­
korowani bvlł znaczkami TUR.

O godz. 1 po poł. odbył się wiec 
w  sal; Poxa. Po wiecu wyruszył po 
chód z 5 sztandarami i 6-ma tran­
sparentami. Pochód zatrzymał się 
na rynku przed Magistratem. — 
gdzie do kilkutysięcznego tłumu 
przemawiali tow. tow. Baryka ł 
Klejn. Rezolucję CKW przyjęto je­
dnomyślnie.

Wieczorem o godz. 7-eJ, odbyła 
się akademta. Odegrany został e- 
płzod ze szlukl „Strajk w  Zagłę- 
biu". Wygłoszono kilka deklama-

TRUP NA PRZEWODACH | Ciesielskiego. Napadu
ELEKTRYCZNYCH. Jdwaj zamaskowani bandyci, któ-

Zaalarmowano posterunek po- n y  poranili Ciesielskiego do utra- 
łłc jl w Pszowie, pow. rybnicki, że ty przytomności, pó czym zbiegp 
na przewodach elektrycznych wy- w  ciemnościach nocy, przekonani.

że Ciesielski nie żyje.
Śledztwo, przeprowadzone przez

władze, dało podstawy do uwię­
zienia tony Ciesielskiego pod za 
rzutem nakłonienia owych bandy­
tów do napadu na Ciesielskiego. 
Stwierdzono mianowicie, że poży­
cie małżonków Ciesielskich było 
bardzo złe.

WŚRÓD GANGSTERÓW.
Sąd Apelacyjny w Wilnie roz­

patrywał głośną w  swoim czasie 
sprawę zamordowania przez człon 
ków bandy rozbójniczej „Bruder- 
ferein" w  Wilnie członka bandy 
konkurencyjnej znanego w świecie 
podziemi pod przezwiskiem .Na­
poleon". W I-ej Instancji członko­
wie „Bruderfereinu" byli skazani: 
Chaim Lewinson na dożywotnie 
więzienie i Abram Rit na 15 lat 
więzienia. Skazani apelowali. Sąd 
Apelacyjny zatwierdził wyrok 1-ej 
Instancji.

sokiego napięcia, przechodzących 
ponad wsią, znaleziono zwęglone 
zwłoki mężczyzny. Posterunek sko 
munikował się z elektrownią, któ­
ra prąd wyłączyła, po czym zdję­
to zwłoki. Dochodzenie ustaliło, 
że był to Jan Staniczek z Czyżo- 
wic. Znaleziono przy nim listy 
pożegnalne, adresowane do rodzi­
ny, z których wynika, że popełnił 
on samobójstwo.

ŚMIERĆ BEZROBOTNEGO 
PRZY KRADZIEŻY PRZEWO. 

DÓW ELEKTRYCZNYCH.
Patrol policyjny w Mysłowicach 

natknął się przypadkowo w pobli­
żu cegielni „Silesia" w Myślowi 
cach na nieznanego mężczyznę, 
dającego słabe oznaki żyoia. Prze 
wieziono go do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarł.

Jak upalono, był to bezrobotny, 
Edmund Bartę! z Szopienic. Bartel 
wybrał się na teren zakładów wę­
glowych, celem dokonania kradzie 
ży przewodów elektrycznych, 
czasie przecinania drutów został 
on śmiertelnie porażony prądem. 

KRWAWA ROZPRAWA NA TLE 
MIŁOSNYM.

W  domu nr. 8 przy ul. ZagaJnI- 
kowej w Łodzi rozegrała się roz. 
prawa na tle miłosnym. Mianowi­
cie Wacław Małkowski, który 
wraz z 26-1. Józefem Mroczków 
skim ubiegał się o względy nieja­
kiej Studzińskiej, postanowił usu. 
nąć rywala. W  tym celu zaczepił 
on na ulicy Mroczkowskiego i za­
pytał, czy ustąpi dobrowolnie od 
umizgów. Gdy rywal odpowie­
dział odmownie, Mroczkowski od 
dał do niego trzy strzały rewol­
werowe, raniąc M. w prawe ramie 
Mroczkowskiego, którego stan n't; 
budzi obaw, przewieziono do szpi 
tala, Małkowski zaś sam zgłosił 
się w komisariacie policji, gdzie 
złożył nielegalnie posiadana oroń 
i zameldował o swym czynie. 

NAPAD BANDYCKI Z NAMOWY
ŻONY?

W  Zegrówku, w  pow. kóściań. 
skim dokonano napadu morder­
czego na tamtejszego rolnika

cji. Akademia zakończona została 
przemówieniem tow. Baryki.

Po raz pierwszy Augustów wy­
stąpił w roku bieżącym z własną 
orkiestrą.

Próby zakłócenia święta Majo­
wego przez grupkę ONR-owców i 
endeków, zlikwidowano z miejsca

Wyszków nad Bugiem
Pomimo krwawych pogróżek 

faszystów endeckich, pochód i 
zgromadzenie P. P. S. i KL Zw. 
Zaw. odbył się w całkowitym po­
rządku i spokoju. Próbującą 
wznosić okrzyki grupkę endeków

■tyckmiast rozproszono.
Przemawiał imieniem O. K. R. 

tow. B. Drożdż. Starostwo żaka 
zało pochodu towarzyszy żydow­
skich z „Bundu".

Radio warszawskie
P I-jE K , 6 na;a.

WARSZAWA I :  6,15 Fieśń. 6.20 Gim 
nastykfla. 6.40 Mu ł  — płyty. 7.00 Diieo 
nik. 7.15 Mus. — płyty- 8.00 And. dis 
azkół. 11.15 Oobroczyńcii IndzkoUi — 
słuchowisko dla szkół. 11.40 śłigfti — 
płyty. 11.57 Hejnał. 12413 %ud. poi 
iS30 Wiad. gospodar. 15.45 Ogień swy- 
ciężył wodę' — pog. dla' dzieci) 16. 
Rozmowa i  choiymi. 16.15 Ork. dęta » 
tatowie. 1650 Fog. akt. 174>0 Rrla ko 
uiet w gospodarce aprowizacyjnej kraju
17.15 Rec. fortep. Wm.dy Piasecki 
1750 Przegląd wydawnictw. 18.00 Wied 
sport.' 18.10 Comedian Hannon sta -  
płyty. 1830 Program. 1835 And. dl» w&i- 
19.00 Zemsta — komedia Fredry. 20.3(1 
Piosenki w stryk. M. Fogga. 2C.45 Dzien­
nik i reportaż s  meczu unieo-ł go Fol 
,ka — Dania w Katowicach. 21.00 Konc 
symf. pod dyr. K. Wiłkomirskiego orar 
A. Korytko- C<ap»ka (śpiew). 22.10 
-Kalejdoskop" and. muz- 2250 Osł. 
dziennik. 23.00 Uzdrowisko polskie -r 
odczyt w języku francuskim.

WARSZAWA II:  J3.00 Koncert roz­
rywkowy — ptyty. 14.00 Parę infońna- 
r j t  1455 Program. 14.10 Mu ł  kametał 
ua —■ płyty- 1550 Reportaż. 15,15 Wiad 1 
sportowcu 1530 Tri- P. R. 18.00 Moz 
lekka — płyty. 18.ió Rec. Śpiewaczy F.. 
Pialówny. 18.40 Moz. lekka — płyty.
19.55 Życie ko tnralne stolicy. 22.00 A- 
naycbia gatunków- literackich. 22.15 Pio­
senki, w wyk. Jeanett' Me, Donald 
jona Eddy — płyty. 22.30 Mu®, tan. i  
t.inringo i ’  l>łvt

SOBOTA, f  maja
WARSZAWA I: 8.15 Ftdśń. 8.20 

Gimnastyka 8.40 Muz. (p łyty). 7.00 
Dziennik. 7.75 Muz. (p ły ty ). 8.00 
Aud. dla szkół. 1135  „Śpiewajmy 
ploserkl". 1 140  Jan SibeUus — pły­
ty. 12 00 Hejnał. 12.03 Aud. południo 
w a (z  K ielc). 15.30 Wiad. gosp.
15.45 Słuchowisko dla dzieci: „Figle 
wiosennego wiadru". 16.15 Oktet pod 
dyr. M. Paszkieta, z uda. H. Stroiń­
skiej — sopran. 18.50 Pog. akt. 17.00 
N ab. m ajowe z  Katedry w  Kielcach. 
1750 N asz pregram. 18.00 Wiad. 
sp o rt 1830 Pog. społ. 18.15 Piosenki 
w wyk. Lucierine Boyer (p łyty)..
18.30 Program. 1838  Aud. dla wsi. 
19.00 Ziemia kielecka braciom zagra 
nlcą. Tranrm isja z  Kielc. W przer 
wach o g. 16 30 reportaż z Kielc i o
20.45 Dziennik. 21.45 „Historia z 
psem" — groteska m agistracka. 
22.00 Konkurs Chórów regionalnych.
22.35 Marsze i tańce z  operetek (pły  
ty ). 22.50 O s t  dziennik.

W ARSZAWA II: 1300  M ussorg- 
sk l (p iy ty ). 14 00 Parę Informacji. 
14.05 Program . 1430 Koncert roz­
rywkowy (p łyty). 15.00 Pog. akt. 
1530 Wiad. sportowe. 1535 Zrsp. St 
Rachonia. 18.00 Koncert popularny 
tp ły tv ). 19.55 życie  kulturalne stoli­
cy. 22.00 „Walt W hltman" — kw a­
drans poetycki. 22-18 Konc. sym f. 
pod dyr. G. Fitelberga. 23.05 Muz. 
U n. (p ły ty ). 23.05 Muz. tan. (płyty).

Język... hołehrzy
„dzisiaj"; 
południu;

’ tczorem;

,pozum '
,rnmyk‘
„razem"

Pan Iks chce zamówić dla sie­
bie pokój w hotelu B .'stol w 
Trondhcjm czy też w hotelu 
Splendid w Pekinie?... Bierze do 
ręki podręczną książeczkę skró­
tów, sporządzoną i wydana przez 
unię międzynarodową hotelarzy 
i konstruuje z jej pomocą depe 

składającą się z następują­
cych słów: „Popuf belab kind 
belvu sero bat conex stop".

To dziwactwo językowe ozna­
czał „Proszę zatrzymać dla mnie 
na środę po południu dwa poko­
je jednolóżkowe, sąsiadujące. Za­
mawiam również łóżko dziecin­
ne, łazienkę, pokoi służbowy. Za 
trzymam się parę dni. Proszę » 
pokoje z widokiem na miasto".

Kabalistyczne depesze mogs 
być wysłane z każdego punktu 
globu do każdego miasta. We­
dług tego skrótu oznacza się 
„trzy pokoje i łóżko" słowem 
„ciroc"; wyraz „ordin" 
pokój bez wody bieżącej zimnej 
i ciepłej; wyraz „powys" oznacza

-i-dzisiąj po-
— dzisiaj 

—  dzisiaj w

Rozmowa ze środki oceanu
Jak donosi jedno z angielskich 

pi9tn, gdy angielski statek „Queen 
Mary" snajdow&ł się na środku 
Oceanu vf drodze do Ameryk1, 
jeden a pasażerów zażądał połą­
czenia z przyjacielem, zamiesz­
kałym w Anglii, Statek skomunt 
kowal się z centralą telefonicz’ 
ną na lądzie, która stwierdziła, 
że wywoływany abonent n.e zgła 
sza się, wobec czego radiotelefo- 
nista na statku doradził, by zwró­
cono się do sąsiadów abonenta, 
celem uzyskania informacji i e- 
wentualncgo odnalezienia tego 
pana. Centrala telefoniczna do­
wiedziała się. że pan ten udał się 
samochodem do Londynu — x*r

iwuych, szc<ęil>wuych.

MA TK O  I U ty w a i r ó w n ie ż  
dó k ą p ie li Twych’ dzieci 

Palmolive, mydła wybranego dla 
delikatne) skóry Pięcioraczków 
kanadyjskich.dla których wszystko

lywaj do twarzy i kąpieli 
almoli ve. Mydło Palmolive

Ty ró 
aby«
dosci, uiyw _
mydła P a l m o l i i ____
bowiem jest wyrabiane na olejku 
oliwkowym, który jest najlepszym 
środkiem dla zachowania mło­
dości i świeżości Cery. ; ; ■

Kącik rad o«v
DZIŚ, 6 maja — F14TCK

11.15, „dobroczyńca ludzkości'* -~  
slucuowisko.

19.00 „Zemsta" —  kom edia Al. 
Freury.

21.t)0 Koncert sym foniczny.
2230  „KalejdosKop" — aud. muŁ

kcojla MOżUnrr w  g o s f o u a k c b  
AFliOW u4A CIJN EJ KRAJU

Dn. 6  m aja o godz. 17.00 Jadw iga  
Krawczyńska omówi w pogadance 
rolę kobiet w  gospodarce aprowiza- 
cyjnej kraju, h a  sprawę aprowizacji 
kraju zwrócono baczną uwagę. W 
najbliższym czasie Min. Rolnictwa  
i  Ketorm Rolnych powoła do życia  
„Polski Kom itet żywnościowy" oraz 
będzie wpływać na organizowanie 
odpowiednich czynności innych m ini­
sterstw , w zakres działalności któ­
rych wchodzą poszczególne sprawy  
gospodarcze. Aby la  akcja państwo­
wa dała rezultaty musi z nią  współ­
działać ca le  społeczeństwo.

Po.iWżtowdflja
NA ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 

PRZYJACIÓŁ DZ1ECL
Aleksander MeieUki — Ciechanów 

Zł. 5.
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII. 
Zebrane wśród Studentów Lwowskich

2 ł .  40.
Berinriennte z Rabki Zł. 5.

W MYŚL WEZWANIA CENTR. KOM.
'ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

s  dn. J4£.1936 r.
Bnrada Andrzej ZŁ 150.

dzwoniła tedy do sąsiedniego ga­
rażu i uzyikała tam numer reje­
stracyjny samochodu, po czym 
zwróciła się do policji drogowej 
i podając numer pojazdu oraz 
kierunek, podróży, poprosiła o 
zatrzymanie samochodu i poirr 
iortuowanie jego właściciela, że 
jest poszukiwany przez przy jf 
•icla znajdującego się ua statku.

Policja' angiiUka . wykonała 
prośbę — dostrzegła samochód 
już puu Londynem i skierowała 
poszukiwanego obywatela do naj­
bliższej przydrożnej Ludki tele­
fonicznej, skąd pan ten uzyskał 
niezwłocznie połączenie ze stat­
kiem.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
A kadem ia  M ło d z ie ży  

w Krakowie
Już weszło w  tradycję krakow 

ekisgo ruchu robotniczego, że 
. akademię 1-szo majową urządzają 

dwie organizacje młodzieży robo­
tniczej i akademickiej: Młodzież 
PPS. i Związek Niezależnej Mło­
dzieży Socjalistycznej. Zgodnie z 
tą kilkuletnią tradycją akademia 
sobotnia 30 kwietnia b. r., nie tyl­
ko była zorganizowana przez obie 
organizacje, ale celem jej było 
skupienie jak najkiększej ilości 
młodzieży w charakterze widzów 
i uczestników uroczystości. Cel 
ten został w zupełności osiągnię­
ty; prawie cała publiczność sobo­
tniej akademii to młodzież. Także 
znaczna część tej młodzieży mo­
gła na akademii wystąpić w nie­
bieskich koszulach i czerwonych 
krawatach stanowi powód słusz­
nej dumy naszych młodocianych 
towarzyszy z Młodzieży PPS. i 
jest dowodem, że niedawno zało­
żona organizacja zdołała już na 
dobre okrzepnąć i stać się cennym

K om prom itac ja  endecji
Publiczny występ endeków . w 

dniu 3 maja skończył się zupełnym 
fiaskiem.

Obchód endecki był żałosnym 
dowodem bezsilności Stronnictwa 
Narodowego w Krakowie. Wszys­
cy krakowianie, mający jeszcze w 
świeżej pamięci olbrzymie masy 
ludzkie, jakie zapełniały Rynek 
krakowski w  dniu święta robotni­
czego, z -politowaniem przyglądali 
się we wtorek obchodowi endec­
kiemu. Przemaszerował on przez 
miasto w sile około 600 osób 
(150 czwórek), cała „parada" en­
decka trwała — z zegarkiem w 
ręku — cztery minuty. Aby nas 
nie posądzano o stronniczość, 
wskażemy tylko fakt, że organiza­
torzy endeckiej galówki sami zda­
wali sobie sprawę z nikłości swych 
szeregów, skoro na odbycie swe­
go zgromadzenia wynajęli — salę 
Saską, o której wszyscy krako­

Święto Krakowskie] Straży Pożarnej
W środę, w  dniu św. Floriana, 

patrona strażaków, odbyła się uro 
czystośćświęta strażackiego i ko­
miniarzy W Krakowie.

O godz. 7-ej rano odbyła się 
uroczysta zmiana służby p<., 
dzona raportem, poczem cała zalo 
ga krakowskiej Straży Pożarnej z 
pocztem sztandarowym, przy 
dźwiękach orkiestry miejskiej, 
zwartych szeregach, z 20 wozami 
straźackiemi udała się pod kościół 
św. Krzyża.

M. in. w  uroczystościach wzięli 
udział władze. Po nabożesńtwie 
wiceprez. miasta dr. Klimeckl ode

Ogłoszenia drobne

KIJRS PODATKOWY rozpoczyna 
się  9 maja. W pisy przyjmuje Se­

kretariat Oddziału Związku Księgo­
w ych w  Polsce, Kraków, al. Krasiń­
skiego 28, teL 149-07, codziennie 
prócz soboty od godz. 18—19. Wy­
kładać będą delegaci Izby Skarbowej 
w  dni powszednie prócz soboty przez 
5 . tygodni, od godz. 18— 21. Opłata 
zŁ 60. W pisowe zŁ 5.

Postulaty pracowników miejskich 
w Rzeszowie

W niedzielę, d. 24 ub. m., w  sa­
li Związku Zaw. Kolejarzy, od- 
było się zgromadzenie za zapro­
szeniami pracowników komunal­
nych i instytucji użyteczności pu­
blicznej. N<a zgromadzenie to 
przybył z Krakowa tow. Łachec- 
ki, który wygtosił referat, oklas­
kiwany przez zebranych.
■ Licznie zgromadzeni pracowni­
cy wysłuchali z uwagą przemó­
wienia i postanowili w uchwalo­
nej rezolucji umasowić Związek 
Pracowników Komunalnych i insi. 
Użyt. Publicznej, Oddział w Rze­
szowie.

wkładem w  całość robotniczego 
ruchu Krakowa.

Na program akademii złożyły 
się przemówienia ttow.: Adama 
Ciołkosza, Dubiela (ZNMS.), dr. 
Leinkramowej („Cukufunt"), de­
klamacje tow. Puchalskiej, kon­
cert orkiestry Rady Zw. Zaw., wy 
stępy chóru „Lutnia Robotnicza" 
i piękna deklamacja zbiorowa Ed 
warda Szymańskiego, wykonana 
przez zespół koła śródmiejskiego 
Młodzieży PPS., pod reżyserią 
tow. Talaczki.

Kulminacyjnym punketm akade­
mii było uroczyste przyrzeczenie 
oddziału Akcji Socjalistycznej, 
składającego się wyłącznie z 
członków sekcji Młodzieży PPS.

Przewodniczył tow. Rysiewicz. 
Ażademię rozpoczął hymn mło­
dzieży ,,Na przeciw blaskom jutrz­
ni..."; zakończył śpiew „Czerwo­
nego Sztndaru" i „Międzynaro­
dówki".

wianie wiedzą, że może pomieś­
cić, łącznie z korytarzami, najwy­
żej 400 — 500 osób. Dodajmy je­
szcze, że na endecką uroczystość 
ściągnięto zwolenników koleją z 
miejscowości, oddalonych od Kra­
kowa o kitka dziesiąt kilometrów, 
m. in. aż ze Słomnik (woj. kie­
leckiego). „Kadry" krakowskie w 
pochodzie nie przewyższały 300 
ludzi, łącznie z paniczykami w 
czapkach akademickich.
W dwóch sąsiadujących ze sobą 
dniach 1-go i 3-go maja cały Kra­
ków przekonał się dowodnie i na­
ocznie, jaki jest stosunek zorgani­
zowanych sił demokracji z jednej, 
a „narodowych" faszystów z dru­
giej strony. Ta pokazowa „lekcja" 
będzie o wiele skuteczniejsza, niż 
cała krzykliwa, z takim nakładem 
kosztów prowadzona, endecka pro 
paganda ulotkowa i  „parkanowa".

brał defiladę straży pożarnej przed 
Barbakanem, poczym oddziały 
straży pożarnej oraz tabor je j prze 
ciągnęli ulicami miasta, udając się 
do koszar.

O godz. 11-ej miał się odbyć 
pokaz ćwiczeń dla publiczności i 
zaproszonych gości na podwór :u 
koszar. W bieżącym roku z poka- 
zu tego zrezygnowano wskutek de 
szczu, a to w związku z tym, ii 
sprzęt strażacki, a w szczególno­
ści płachty ulegają podczas takiej 
pogody pewnemu zniszczeniu.

Koło południa odbył się wspól­
ny posiłek strażacki, urządzony 
staraniem krakowskiej Straży Po­
żarnej, przy współudziale strażac­
kiego koła kulturalno - oświato­
wego.

Wycieczka TU.R.
do Muzeum Zoologicznego Uniwer 
sytetu Jagielońskiego przy ul. św. 
Anny 6 odbędzie się w niedzitł; 
8 b. m., o godz. 10. Opłata 20 gr.

Wycieczka będzie oprowadzo­
na przez siły fachowe.

Ponadto przemówili radny m. 
tow. Rak i tow. Mirek.

Zgromadzeni postanowili wstą­
pić do Związku, aby przez Zwią­
zek wywalczyć sobie lepsze wa­
runki płacy i pracy.

Wzywamy wszystkich pracow­
ników miejskich, aby wstąpili do 
Związku, a tym samym przyczy­
n ili się do polepszenia bytu.

Pracownikom miejskim chodzi 
o zniesienie podatku specjalnego, 
o pragmatykę dla wszystkich pra­
cowników miejskich, o obniżenie 
ceny prądu, o zwrot opłat szkol, 
nych dla dzieci, o dodatek droży, 
żniany.

W A LN E  ZGROMADZENIE
Związku Robotników Dozorców 
Domowych, Służby Domowej i po. 

krewnych zawodów w Polsce 
Oddział I. w Krakowie,

odbędzie się w niedzielę, dnia 8-go 
maja 1938 r., o godz. 9-ej min. 30 
przedpołudniem w lokalu własnym 

przy ul. Szczepańskiej 5 II p.
z porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i  wybór prezydium
Walnego Zgromadzenia. 2) Odczy 
tanie protokółu z ostatniego W al­
nego Zgromadzenia. 3) Sprawo­
zdania: a) z działa'ności Zarządu, 
b) kasowe, c) Komisji rewizyjnej 
z wnioskiem o udzielenie absolu­

torium ustępującemu Zarządowi. 
4) W ybór Komisji Matki. 5) W y­
bór nowego Zarządu, Komisji Re­
wizyjnej i Sądu Polubownego. 
6) Wnioski.

Z uwagi, że na Walne Zgroma­
dzenie wstęp mają tylko członko- 
wie, nie zalegający ze składkami 
powyżej 3-ch miesięcy prosimy 
wszystkich członków o wcześniej­
sze wyrównanie zaległości.

Wtsęp.na Walne Zgromdaccnie 
mają tylko członkowie Związku za 
okazaniem legitymacji człońkow. 
skiej.

Zarząd Zw iązku.

Fleischerowa w więzieniu 
w Krakowie

Obrona Hindy Fleischerowej, 
skazanej na karę 5 lat więzienia, 
zabiegała u władz centralnych

A kcia  dostarczania
publicznym szkołom powszechnym pomocy naukowych

kupy szafek z narzędziami oraz wowął prof. Krzyżanowski, 
innych pomocy naukowych. Rów­
nocześnie szkoły bogatsze rozło- 
czyły opiekę nad szkołami nieza­
możnymi.

Dostarczone tą drogą szkołom

Dziś, kiedy szkoła powszechna 
odgrywa tak ważną rolę, trzeba 
stworzyć je j odpowiednie warun­
ki, aby mogła stanąć na takim po­
ziomie, jaki wskazują programy.

Czynnikiem, warunkującym na­
leżytą organizację pracy naukowej 
w  szkole, są pomoce naukowe, któ 
re posiadają wielkie znaczenie 
dydaktyczno - wychowawcze.

Niestety jednak praktyka szkol­
na dowiodła, iż nowy program na­
ukowy tak w  zakresie przedmio­
tów ogólno - kształcących, jak i 
zajęć praktycznych, może być re­
alizowany tylko pizez nieliczne 
szkoły powszechne III go stopnia 
organizacyjnego i to w dużych 
m lastach. Większa zaś część szkół, 
z powodu braku pomocy' nauko­
wych, natrafia na ogromne trud­
ności programu szkolnego.

Ta sytuacja skłoniła Krakowski 
Komitet Okręgowy T  wa PBPSP 
do wystąpienia z opracowanym 
planem organizacyjnym, przewi­dującym zaopatrzenie w  okresie 
7-miu lat wszystkich szkół Okrę­
gu Szkolnego Krakowskiego, w 
najkonieczniejsze pomoce nauko­
we.

Na apel T-wa duża ilość pu­
blicznych szkół powszechnych 
przystąpiła do planu i wpłaciła 
ustalone wkłao‘y w wysokości 85 
tys. zł. na pokrycie kosztów za-

Kupiec k ra k o w s k i
oskarżony o fałszowanie dokumentów

Na ławie oskarżonych Sądu 0- 
kręgowego zasiadł Salomon Majer 
recte Rotenberg, kupiec, oskarżo­
ny o dokonanie kilku przestępstw.

Rotenberg fałszował weksle, pod 
pisując je fikcyjnymi nazwiskami, 
podrabiał dokumenty sądowe 
przez wypełnianie je zmyślonymi 
pełnomocnictwami sądowymi i, ja

Morderstwo na ulicy Szczepańskiej
Ofiarą krwawego napadu stał 

się w  nocy z wtorku na środę Lud 
w ik Gzerkiewićz, lakiernik, zam. 
przy ul. Zamoyskiego 34.

W  chwili, gdy Czerkiewicz prze 
chodził ul. Szczepańską, napad! 
na niego Franciszek Klim, szewc, 
zamieszkały przy ul. W adowi:, 
kiej 43. Klim rzucił się na Czer. 
klewicza i  zadał mu nożem kilka 
poważnych ran.

Rannemu pośpieszyli z pomocą 
dwaj lekarze, znajdujący się w  re­

Losowanie potyczki konwersyinej m.Kra*owa
Losowanie XXVI 4 proc, pożyczki 

konwersyjnej sL m. Krakowa z
1925 odbyło się rano w  sali posie­

dzeń Ratusza pod przewodnictwem  
w iceprezydenta d r .. St. Klimeckiego.

W edług planu losowania wyloso­
wane zostały: Ser. A l  szt. 33 a  z ł. 10 
Nr. 36, 89, 227, 291, 408, 770, 804, 
968, 1110, 1163, 1210, 1484, 1543,
1606, 1641, 1734, 1735,, 1815, 1854,
1989, 2038, 2075, 2095, 2203, 2330,
2365, 2419, 2678, 2689, 2726, 2773,
2826, Ser. A  sztuk 1 a zł. 40.— Nr. 
219, 379, 388. 401, 417, 487, 503, 636. 
873, 913, 1164, 1291, 1337, 1454, 1497 
1536, 1619, 1770, 1791, 1815, 1848,
Ser. B I szt. 15 a  zł. 60.— Nr. 1, 204 
287, 336, 341, 469, 1024, 1119, 1122, 
1301, 1304, 1324, 1329, 1366, 1423
20, 29, 338, 453, 546, 557, 568, 622. 
Ser. C l sz t. 15 a  zł. 120.— Nr. 16.

J3, 740, 774, 957, 1218, Ser. B  123-31.654.

piątek 6 m a b. r„ o  godz. 19 min. 
pomoce naukowe posiadają ustało i 15, odbędzie s ię  w  sa li wykładowej 
ną wartość tak pod względem 'Kliniki neur.-psych. U . J . posiedze- 
materiału, jak i  wykonania. Pod- 'nie naukowe Krakowskiego Oddzia- 
czas, gdy pomoce naukowe, ku- hi P olskiego Tow arzystw a Psychla- 
powane detalicznie po różnych trycznego i  K rakowskiego Towarzy- 
małych firmach, są najczęściej stw a N eurologicznego z następują- 
prżepłacane, a wartość ich jes t;cym  programem: 1) Odczytanie pro 
często mała tak pod względem ma ftokółu z ostatn iego posiedzenia. 2) 
terialnym, jak i dydaktycznym. | Pokaz przypadku z Odd. VI. Szplta- 

Jeśli zaś Chodzi o korzyści dla la  św . Łazarza. 3 ) Dr. Wander: 
samej nauki, to zaopatrzenie j Przyp. narkomanii morfinowej le- 
wszystkich szkół w pomoce nau-'czony dwustearoglicerofosforanem  
kowe usprawni nauczanie, ułatwi Choliny. 4) Prof. Miodoński: O ba- 
pracę' nauczycielską i  podniesie
poziom nauki w  szkołach na wyż­
szy stopień.

Do osiągnięcia tego celu potrze 
ba T-wu dużych zasobów pienięż­
nych, które stworzyć może tylko 
zbiorbwy wysiłek i wielka ofiar­
ność społeczna.

Podając do publicznej wiadomo 
ści pierwsze rezultaty podjętej ak­
c ji, Towarzystwo spodziewa się
iż pałę społeczeństwo poprze mo- ____w . __________ w
ralnie i  materialnie wysiłki T-wa, [instytucie Muzycznym przy ul. św. 
zmierzające do zaopatrzenia wszy
stkich szkół na terenie Okręgu

7) Dr. Warcha- 
reaktyw na czy

Szkolnego Krakowskiego 
nieczne pomoce naukowe.

kó takie, wręcżał nieznającym isto 
ty rzeczy, adwokatom.

Prócz tego Rotenberg oskarto- 
ny jest o fałszywe zeznania przjed 
sądem, złożone przed przysięgą, 
oraz o uprawianie lichwy, docho­
dzącej — jak akt oskarżenia po- 
daje — do 70 proc.

Na rozprawę wezwanych zosta­
ło kilkudziesięciu świadków.

stauracji „Pavillon". Wezwano 
również Pogotowie Ratunkowe. 
Okazało się, że nóż przeciął tętni­
cę uda, skutkiem czego nastąpił 
znaczny upływ krwi. W  drodze 
do szpitala Cerkiewicz zmarł. 
Zwłoki odwieziono do Zakładu 
medycyny sądowej.

Jak wynika zeznań Klima, do- 
konał on zbrodni będąc w stanie 
nietrzeźwym, w  trakcie kłótni* i  
Czerkiewiczem.

szt. 3  a  zł. 210.— Nr. 160, 162, 292, 
591, 726, 756, 767, Ser. D l  s z t  
zł. 130.— Nr. 59, 126, 228, 303,

435, 522, Ser. C szt. 16 a  zł. 420.— 
Nr. 158, 200, 339, 514, 516, 521, 552, 
650, 780, 807, 1050, 1089, 1133. 1134, 
1191, 1347, Ser. E l  szt. a  zł. 620.— 
Nr. 20. 127, 169, 333, 469, 517, Ser. 
D . szt. 5  a  zł. 1.050.— N r. 2, 306, 
308, 353, 358, Ser. E  szt. 3 a  zł. 2.100 
Nr. 29. 208, 226.

Dyżury le k a rz y
Dnia 6 m aja —  noc: 

Bieberstein L. —  R ejtana 10, t
179-06.

FRIEDM AN Z. —  Śląska 20, teL
151-08; :

Desser A . —  D ietla  44, teL 159-51. 
F akler Sz. — P oselska 16, tel.

R ep ertu a r
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO. 

Piątek, 6.5. „Wildnda".
Sobota, 7.5. „Pani ministrowa". 
„CARMEN" W OPERZE KRA­

KOWSKIEJ. Najpopularniejsza, po-
przeniesienie oskarżonej z więzie- jwszechniel ubiana dzięki sw ej nie- 
nia krakowskiego do jej rodzinne- 'zwykłej m elodyjności opera „Car­
go miasta Tarnowa. Prośba ta je- men" G. B izeta w znowiona zostanie  
dnak nie została uwzględniona.

Głośna ta sprawa znajdzie je­
szcze swój epilog przed Sądem 
Najw., dokąd wpłynęła już skarga 
kasacyjna.

w  najbliższy poniedziałek dn. 9  b.m.
udziałem  znakom itych gości zagra  

nicznych w  partiach tytułow ych. Ja­
ko Carmen w ystąpi św ietna m ezoso- 
pranistka scen europejskich —  Je- 

najlepszych reprezentantek  
tej partii M aria Snieżina. Don Jo- 
sep śpiew ać będzie bohaterski te­
nor kró’. opery w  Bukareszcie Emil
M arinescu. W partii M ercedes wyatą 
pi artystka  sceny w arszaw śktej Ja­
nina Sowilska, zaś toreadorem- bę­
dzie znany 1 ceniony barytonlsta .Ze­
non Dolnicki. Obsady dopełnią w y ­
bitni śpiew acy krakowscy: M. Bień­
kow ska (M icaela)' M. F eherpataky  
(F rasquita), A. M azanek (Zuniga), 
A . Książkiewicz, A . W olak i A . Ma- 

Z TOW. PSYCHIATRYCZNEGO. W  żurek. Tańce hiszpańskie w  n  akcie  
układu baletm istrza Jana Cesar­
skiego.

HOFM AN, jeden z  najsła­
wniejszych pianistów  współczesnych, 
którego koncerty są zaw sze prawdJt 

sensacją artystyczną, w ystąpi w 
Krakowie ty lko  jeden raz, a  to  w e  
w torek 10 b. m. w  Starym  Teatrze.

Wybór nowego rektora
Na skutek rezygnacji rektora 

Szafera Senat U. J. uchwalił przy­
stąpić do wyborów nowego rekto­
ra w  poniedziałek, dnia 9 b. m.

Równocześnie nastąpi wybór 
prórektora, którą to godność spra

Z  m i a s t a

daniu sym ulacji upośledzenia słu­
chu (Odczyt). 6) Dr. Klrschner: 
Przyp. halucynacji o  niejasnej gene­
zie. 6) Dr. Dretler: Przyp. niejasnej 
heredodegeneraoji.
łow skl: Psychozą
schizofrenia w  przypadku kam o-są- 
dowym.

JA K SŁUCH AC MUZYKI?

Cykl popularnych w ykładów har­
monii dla w szystk ich w ygłasza co 
drugą sobotę prof. P aw eł Vrblcky

Kina
ADRIA: „Kombatanci".
ATLANTIC: „Hi-toria jednej noe?“
„Królowa przedmieścia". -
BAGATELA: „Caranga" i  Br, 

Bronowski i  „Zagadka XV w. Ben­
it'
DOM ŻOŁNIERZA: „Kapitan T ty

lor".
KINO MUZEUM we czw artek dn. 

5-go m aja b. r. film  p. t- „Mały lord" 
(w roli g ł. Freddie Bartholomew. 
Dolores Costello -  Barrym ore.). Po­
nadto dodatki.

PROMIEŃ: ..Skłamałam".
ŚWIT: „Tygrys Esznapuru".
STELLA: „Wesołe szaleństwo"
„Bohater z  Teksasu".
UCIECHA: „Pensjonarka".
W ANDA: „M anewry huzarskie".

Radio krakowskie
PIĄTEK, ( maja.

1140 Nowe płyty J. Szigetiego — p>- 
ty. 13.45 Koncert rozrvwkuwy — płyty.
14.45 Wiad. bież. 14.50 Pieśni majo-.e

Wieży Mariackiej. 15.00 Z twórczości 
W. A. Mozarta — płyty. 15.2S Lokajne 
wiad. gorpod. 18.10 Lokalne wiad. sport.
18.15 Koncert rozrywkowy w wyk. Łódz­
kiego Tria Cytrzystów (z Łodzi). 18.40 
Skrzynka ogólna w opr. Stanisława Bro­
niewskiego. 18.50 Inform. cje. 18.55 Pro- 
ranni. 2040 Kwartet gitarowy. Wyk. 
Stefan Olechowioz, Wiktor Rogalski, Jó­
zef Synowiec, Marian Bienias. 23.00 Mu­
zyka taneczna — płyty-

SOBOTA, 7 m aja
11.40 U tw ory Jana Slbeliusą —  

płyty. 13.45 Koncert życzeń z płyt.
14.45 Wiad. bieżące. 1450  Pieśni Z 
W ieży Mariackiej. 15.00 Z twórczo­
ści M. de Faila  —  płyty . 15.15 Pog*  
danka aktualna. 15 25 Lokalne wiad. 
gospod. 18.10 Lokalne wiad. sport.
18.15 „Kraków w czorajszy i dzisiej- 

: „Zbytek w  życiu daw nego pa- 
trycjatu krakowskiego" w ygł. dr. 
Krystyna Pieradzka. 18.30 „Miniatu­
ry kw artetowe w  wyk. Kwartetu  
sm yczkowego Rozgłośnie krakow­
skiej. 18.55 Program . 22.35 M uzyka 
lekka (p łyty). 23.00 „P łyty za  pły­
tą..." — m uzyka taneczna.

Anny 2 o godz. 7.30 wieczór. 
N ajbliższy w ykład p. t. „Cztero-

dżwiękj i  kadencje" odbędzie s ię  w  
sobotę dn. 7 maja.

Z TOW. TECHNICZNEGO 

W  Krak. Tow arzystw ie Technicz­
nym  przy ul. Straszew skiego L 28.11 
odbędzie s ię  w  piątek, dnia 6 maja 
b. r„ o  godz. 19-ej, zebranie, na któ 
rym inż. Szempllński w ygłosi od­
czyt na tem at: „Zabezpieczenie m. 
Krakowa od powodzi a  oczyszczanie  
ścieków  kanałowych za pomocą sta­
wów rybnych". Goście m ile widziani. 

NOM INACJA SĘDZIÓW  
KRAKOWSKICH

Ostatnio ogłoszona została Usta 
nominacji w  sądownictwie. Wśród 
nominowanych znajdują s ię  również 
sędziowie krakowscy. I  tak obejmu­
je  Usta: asesora sądowego w  okręgu 

Krakowie C zesława Koniecz 
nego sędzią S . G. w  Dynowie, 
sora sądowego w  okręgu S. I 
Krakowie Fryderyka Midurę sędzią  

Lutowiskach, asesora sądo­
w ego w  okręgu S. A. w  Krakowie 
Józefa Szczepanika sędzią S . G. w  
Czarnym Dunajcu, asesora sądowe­
go S. A. w  Krakowie Piotra Ziębę 
sędzią S. G. w  Szydłowie.

Historie dnia
Skutki picia wódki. N a stacji 

Kraków — Ptaszów został potrąco­
ny przez samochód szynow y Maury­
c y : Albin. Albin upadł, doznając zła­
m ania lewej nogi. W ezw any lekarz 
pogotowia przewiózł nieszczęśUwego  
do szpitala św. Łazarza. Stwierdzo­
no, te  całkow itą winę za wypadei 
ponosi Albin, który w  stanie nietrze 
źwym  kręcił s ię  na terenie dworca.

Za kradzież m ieszkaniową. Jakub 
Bielak zatrzym any został za kra­
dzież w  m ieszkaniu przy ul. Orzesz­
kowe] 5 portfelu z kw otą 16 zł. oraz 
srebrnego zegarka, należących  
Kalm ana Ostrowicza.
przedmioty zwrócono w łaścicielow i 

ZACNY N IE  JEST ZACNY  
Kazim ierz Zacny zatrzym any zo­

sta ł za usiłowanie rozprucia kasy w 
fabryce dr. Wanderera przy ul. Mo­
gilskiej 80. P rzy aresztow anym  zna­
leziono narzędzia do w łam ań kaso-

Radio śląskie
PIĄTEK. 6 maja.

11.40 Nowe płyty Józefa Silgetieg'- 
13.00 Koncert życzeń. 13.15 Koncert —• 
płyty. 14.25 Wiad. bieżące. 1433 Wiad. 
giełdowe. 1435 Muzyka taneczna — pły‘ 
ty. 18.10 Wiad. sport. 18J5 Koncert w  
rywkowy w wyk. Łódzkiego Tria Cy­
tra-słów. Tr. z Łodzi. 18.40 Poradnik 
sportowy. 18.45 Pamiętna noc na śląsk i"
— odczyt dr. Władysława Dzięgla. IR—.5 
Program. 23.00 Z różnych stron świaa
— płyty-

SOBOTA, 7 m aja

11.40 U tw ory Jana Slbeliusą —  
płyty. 13J00 Koncert życzeń. 13.15 

.M uzyka obiadowa. Wyk.: O rkiest-a  
salonowa pod dyr. Jarosław a Lesz­

c zyń sk iego . F ranca Mornl - sopran 
kolor. Jerzy Harald — akomp. 14.25 
Wiad. bieżące. 14.35 Em il Vacher — 
harm om sta ze sw ą orkiestrą — pły­
ty. 18.10 W iad. sport. 18.15 „Dzień 
Zm artwychwstania" —  słuchowisko  
historyczne Zdzisława Hierowsklego  
w g. legend Ludwika Łakomego. 18.45 
Pog. a k t  18.55 Program . 22.55 Mar­
sze  i tańce z  operetek —  płyty.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drakami Sp. Naktadowo • .Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


